Dziś „Qazeła Snortowa'* 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie — 40 groszy; Z prze» 
syłKą pocztową w Kraju = zł. 5,—; zagranicę =- zł. 7.204 


— 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-99, 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-09; 


dministracja i eMspedycja: 1-99. 


Nr. 310 Opłata pocztowa niszczona ryczatfem, Łódź, Czwartek, 12 Tistopada 1925 r. 


Oszczędnościowa 61.119 


„Cena 20 groszy 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska mr. 106. 
Konto czekowe: Poczt. Hasa |Q|Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 9008 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proceni 
%% zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej SH 


Dziś „Cazeła Handlowa“ 


Nekrologi 


Zwyczajne 


4 


LS 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.. 


í strona i w teliście 


Wadesłane po teKście 


Kok Viii 


wę Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy FH 


40 groszy strona 4 szpali 
3Q 
30 
10 


L2/ n n 
144 
>» 


” 3 ” 
strona 10 szpa 


Strejk powszechny w poniedziałek 


Wszystkie związlii zawodowe poprą strejkujacych 
Na sobotę proklamowany został jednogodzinny strejk demonstracyjny 


W Warszawie i na prowincji czynione są gorączkowe przygotowania do Strejku powszechnego 


Obrady sfrejkujących 


O godz. 12 w południe w lokalu związ- 
ków zawodowych przy ul, Narutowicza, 
obradowali pracownicy elektrowni, 


Na wstępie przemówienie wygłosił, 
przybyły umyślnie z Warszawy, prezes 
związku U, I, U. P. w Polsce p. Preiss. 
zebranych w imieniu 
warszawskich pracowników I. U. P„ zo- 
brazował obecne nastroje w Warszawie. 


Po powitaniu 


iż strejk w elektrowni 
w 


Oświadczył, 
łódzkiej wywołał olbrzymie wrażenie 
Warszawie i część robotników wypowia- 
dała się na zebraniu w sensie natychrnia- 


stąpiło, to jedynie ze względu, iż akcja 
strejkowa w Łodzi nie objęła dotychczas 
wszystkich pracowników wchodzących w 
skład Z. P, 1. U, P. 


W walce tej— oświadczył p. Preiss — 
nie będziecie odosobnieni. Sami ją tylko 
rozpoczęliście, ale sami jej nie skończycie. 

W tej chwili musicie być tą żywą o- 
dezwą, która ma uświadamiać ogół, że 
udział w walce muszą wziąć wszyscy, 
gdyż jest to sprawa obchodząca całą kla- 
sę robotniczą. i 

Weźcie przykład z elektrowni war- | 
szawskiej, która sześć tygodni strejkowała 
i wygrała, z gazowni warszawskiej, która 
wównież w swoim czasie wyśrała strejk i 
jest obecnie jedną z najsilniejszych orga- 
nizacji, z którą się liczą, 

Obie te instytucje, zarówno jak i tele- 
fony i tramwaje, murem za wami staną i 
dopomogą wam do zwycięstwa. 

Zarząd elektrowni, ośmielając się rzu- 
cić wam rękawicę, liczył na brak soli- 
darności wśród was, przypuszczał, że nie 
wszystkie ugrupowania robotnicze was 
poprą. 

Omvylił się jednak grubo, gdyż w akcji 
tej PPS. pójdzie razem z NPR-em, į dziś 


zgłoszony zostanie przez te stronnictwa 


wniosek w sejmie o rewizję koncesji elek- | SPÓR 


trowni łódzkiej, 

Gdy byliśmy wczoraj u premjera Grab- 
skiego i przedstawiliśmy mu, że prowoka- 
cyjne wystąpienie zarządu elektrowni spo- 
wodować może strejk powszechny, wy- 


czuliśmy z jego odpowiedzi, że presja ze E 
strony rządu nastąpi wówczas, gdy strejk ka 


zagrażać będzie spokojowi wewnętrznemu | 


państwa, t, j. gdy obejmie szerokie rzesze | P>: 
pracowników I. U. P. | Dn 


Musimy wobec tego silniej uderzyć, a | 


to uderzenie nasze zadecyduje o zwycię- | < 
| 


stwie, którego się spodziewamy, 


Z kolei zabrał głos-p. Marjan Andrze- | 


jak, który wskazał na odmienny charak- | 
ter, jaki walka przybiera, nazywając ją | 
walką dwóch klas, : 

Następnie p. Andrzejak wyjaśnił przy- 
czyny, dla których poranny strejk demon- į 


| 
stowego poparcia strejku. Jeśli to nie na- 


i 


stracyjny tramwajarzy nie udał się w zu- 
pełności, a mianowicie z tego powodu, iż 
nieprawnie nastąpiła interwencja policji. 


Wreszcie zawiadomił zebranych, że 


elektrownia już czuje swą porażkę, gdyż 
zaanulowała stare rozporządzenie wzywa- 


| jące robotników i biuralistów do stawienia 


się do pracy, wywieszając natomiast nowe, 
przesuwające termin stawienia się na 14 
bież. m. 

Bądźcie spokojni — zakończył p. An- 
drzejak — gdyż terminy te przesuwane 
bedą wiele jeszcze razy, aż nastąpi dzień, 


: gdy po odniesieniu przez nós zwycięstwa, 


sami, ławą wrócimy do warsztatów. 


Wspólny front zwiezków 


Wczoraj po południu do późnego wie- 
czora obradował zarząd związku urzędni- 
ków miejskich i pracowników instytucji 
użyteczności publicznej nad poparciem 
strejkujących włókniarzy, 

Po ożywionej dyskusji przyjęto wnio- 
sek bezwzględnego poparcia strejkują- 
cych pracowników elektrowni, nietylko 
przez proklamowanie strejku pracowni- 
ków instytucji użyteczności publicznej, 
ale i strejku w przemyśle włókienniczym. 


WEZWANIE 


do pp. pracowników 
Łódzkiego Tow. Elektrycznego 


Sp. AKC. 


W uzupełnieniu wezwania z dnia 8 listopada r. b. Dy- 
rekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Akc. za- 
wiadamia tych pp. pracowników, którzy dotychczas nie przy- 


Strejk - demonstracyjny - 
w soholę 


Po zakomunikowaniu tej uchwały za- 
rządowi zw. zaw. pracowników instytucji 
użyteczności, odbyło się wspólne posie- 
dzenie zarządów obu związków. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
zwrócić się do zarządu elektrowni z na- 
stępującemi żądaniami : 

1) cofnięcia wszystkich wydanych do- 
tąd bezprawnych zarządzeń; 

2) zawarcia umowy głównej; 

3) natychmiastowego przyjęcia do pra- 
cy 13-:tu wydalonych robotników, 

W razie gdyby zarząd elektrowni nie 
zaakceptował powyższych żądań, w sobo- 
tę odbędzie się jednogodzinny strejk de- 
monstracyjny wszystkich pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej, 


Sirelk powszechny 


W wypadku, gdyby strejk demonstra- 
cyjny nie skłonił zarządu elektrowni do 
zaakceptowania postulatów strejkujących 
na poniedziałek  proklamowany zostanie 
strejk powszechny. 

IWobec tego, iż klas, zw. zaw. włóknia- 
rzy proklamował streik na piątek, posta- 
nowiono wezwać włókniarzy do przesunię- 


stąpili do pracy, że wyznacza im jako ostateczny termin 


powrotu do pracy 


zohołę, dna 14 lisfopada r. b. do qodz. 8 rano. 


W razie nieprzybycia do pracy któregokolwiek pracow- 
nika we wskazanym powyżej terminie, Dyrekcja Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Akc., uważać będzie sto- 
sunek służbowy za ostatecznie zerwany z winy tegoż pra- 
cownika i przystąpi do przyjmowania nowych pracowników, 


Łódź, dnia 11 listopada 1925 r. 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 
Spółka Akcyjna. 
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cia terminu wybuchu strejku na poniee 
działek. 

Posiedzenie zakończono © g. 1-ej w 
nocy. 


Włókniarze poprą strejk 

W godzinach wieczorowych odbyły się 
zebrania delegatów fabrycznych związku 
„Praca”, w sali przy ul, Głównej 31, oraz 
związku zawodowego, w lokalu O.K.Z.Z. 
przy ul, Narutowicza 50. 

Na obydwóch zebraniach  poruszano 
sprawę konferencji odbytej z przemysłow= 
cami w województwie, oraz omawiano œx 
gólną sytuację w przemyśle. 

"Wreszcie przystąpiono do omówienia 
sprawy strejku pracowników elektrowni, 


Zebranie związku „Praca“ 


Delegaci związku „Praca” stwierdzili, 
iż odmowa ze strony zarządu elektrowni 
zawarcia umowy głównej nabrała poważa 
nego charakteru, tembardziej, iż związki 
robotnicze opierają swe żądania na zupeła 
nie prawnej podstawie i od swych żądań 
co do zawarcia umowy głównej nie od- 
stąpią. 

Uważając, iż stanowisko zarządu elek- 
trowni jest wysoce nieobywatelskie $ 
sprzeczne z przyjętymi stosunkami pomię+ 
dzy pracodawcami a organizacjami zawoe 
dowemi, zebrani przyjęli jednogłośnie naa 
stępującą rezolucję: 

„Zebrani oświadczają, że stamowisko 
pracowników elektrowni jest zupełnie słu= 
szne i zasługujące na poparcie ze strony 
wszystkich organizacji robotniczych, to też 
solidaryzują się z nimi w ich walce i przy- 
rzekają swe poparcie”. 


Uchwaly związku klasowego 

Na wstępie zabrał głos p. Walczak, 
wyjaśniając zebranym przyczyny obecne« 
go strejku pracowników elektrowni, 

Wychodząc z założenia, iż żądania pra- 
cowników są słuszne, gdyż bez zawarcia 
umowy głównej. są oni pozbawieni wszel. 
kich praw na przyszłość, mówca przy« 
pomniał, iż pracownicy elektrowni godnie 
poparli swego czasu strejk włókniarzy, 
wobec czego włókniarze powinni się teraz 
odwdzięczyć i poprzeć pracowników elel- 
trowni. 

Po przemówieniu p. Preissa, który 
zilustrował zebranym nastroje Warsza- 
wy i podkreślił, iż walka pracowników œ 
lektrowni powinna być walką całej klasy 
robotniczej, jednogłośnie przyjęto rezolu: 
cję, w której włókniarze oraz wszystkie 
związki należące do O.K.Z.Z. przyrzekają 
swe poparcie, przez ogłoszenie jednodnio- 
wego  strejku protestacyjnego w piątek, 
połączonego z demonstracjami ulicznemi, 


(Dalszy ciąg na stronie dragiej) 


Dziele zdobycia elekfrowni 
łódzkiej 


przez pp. Ullmana, Skulskiego 
Bf consortes 


dadzą podsfawę do unieważnienia wyda- 
nej im koncesji 


W dniu 30 października rada miejska 
głosami frakcji NPR., Ch. D. i koła naro- 
dowego postanowiła zawrzeć umowę zt 
łódzkiem towarzystwem elektrycznem “| 
przelać na jej rzecz uprawnienia sl 
złączone z elektrownią m, Łodzi, 

Przeciwko tej sprzecznej z interesami 
panta uchwale głosowały frakcje: PPS, 
NPR? Bund, Poale-Syjon, radni A 
(koło narodowe), Bialer (frakcja żydow- 
ska) i Schweig (sjon. partja pracy). 

Radni Rapalski, Bialer, Kempner i No- 
wacki walczyli zaciekle przeciwko. wyda- 
niu elektrowni na łup farbowanym szwaj- 
carom, — razem z nimi walczyła cała 
prasa łódzka bez względu na przekonania 
polityczne,  meutralny był jeden tylko 
dziennik łódzki, będący spółwłasnością.... 
p. Skulskiego. 

Wpływy jednak pp. Skulskiego, Tot- 
łoczki i Ullmana były zarówno na terenie 
magistratu jak i ministerstw zbyt wielkie, 
a argumenty ich zbyt dźwięczne, by 
mogła je zagłuszyć wymowa faktów. 

Historja uzyskania przez b. akcjonar- 
juszy, nie mającego mocy prawnej działa- 
mia, towarzystwa z r. 1886, prawa preten- 
dowania do elektrowni, to jedno pasmo 
matactw, machinacji i operowania wymo- 
wą realnie przemawiających argumentów. 

Jest bowiem tajemnicą poliszynela, iż 
po orzeczeniu ministerstwa robót publicz- 
nych oraz przemysłu i handlu z dnia 17 
lutego 1923 roku, w portfelu tow. „Siła i 
Światło”, które ubiegało się o elektrow- 
mię łódzką, znalazło się 10 tys. akcji towa- 
rzystwa z r. 1886 i od tej chwili pp. Skul- 
skii- Tołłoczko akcjonarjusze tegoż towa- 
rzystwa, wszystkimi  rozporządzalnymi 
przez się wpływami poczęli popierać im- 
prezę pp. Arndta i Ulimana, 

Niemniej tajemniczo przedstawia się 
sprawa tprawomocnienia ogólnego zebra- 
nia towarzystwa z r. 1886, odbytego w 
dniu 11 października w Warszawie, ca | | 
którem postanowiono przelać elektrownię ! 
łódzką na rzecz utworzyć się mającej sp. 1 
akcyjriej. 

A dalej historja z owymi trzema objek- 
fami (domem przy ul. Targowej, domem 
przy ul. Gdańskiej 109 i 15-morgowym 
placem), które wyłączono z majątku no- 
wotworzącego się towarzystwa li tylko na 
podstawie opinji jednego z urzędników 
wydziału elektryfikacyjnego min. przemy- 
słu i handlu, podczas gdy ministerstwo 
przeciwstawiło się wyłączeniu tych ob- 
jektów, 

Również domaga się wyświetlenia hi- 
storja słałszowanego bilansu, w którym 
utajono pięciomiljonowe zyski, zignorowa- 
mie memorjału frakcji PPS, w radzie miej- 
skiej i t. d. 


woła komisję śledczą, która zajmie się 
rbadaniem kulis oddania elektrowni łódz 
kiemu towarzystwu elektrycznemu, wyni- 


ki bowiem tego śledztwa doprowadzić 


muszą do unieważnienia koncesji, wyda- 
nej farbowanym szwajcarom, 


Wac, Pol. 


Komisariat rządu na m Łódź skierował 
do p. prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Łodzi nr. 261 „Ilustrowanego Expressu 
Wieczornego" z dnia 10 listopada 1925 r. 
za umieszczenie alarmującego nagłówka 
„38 miast w ciemnościach”, niezgodneśo z 
treścią zamieszczonych pod nim wiadomo- 
ści oraz nr, 104 „Ilustrowanej Republiki" 
z dnia 11 listopada 1925 r. za umieszcze- 
nie w nim niezgodnej z prawą informacji o 
enuhncjacji paña prezesa rady ministrów o 
stanowisku rządu w sprawie strejku w e- 
lektrowni łódzkiej. 

obu wypadkach komisarjat rządu na 
miasto Łódź dopatruje się cech przestęp- 
stwa, przewidzianego w amt. 263 kodelksu 
karnego. 
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12. XI, — GŁOS POLSKI, — 1925 r. 


Strejk powszechny w poniedziałek 


Polskie związki poprą 
sirejkujący ch 


W związku z enuncjacjami, "które po- 
jawiły się na łamach pewnych pism, iż 
polski związek pracowników instytucji u- 
żyteczności publicznej nie poprze strejku- 
jących pracowników elektrowni zwróciliś- 
my się do p. Stemporowskiego, kierowni- 
ka związku pracowników miejskich i za- 
kładów użyteczności publicznej, który 
nam w następujący sposób sprecyzował 
stanowisko reprezentowanego przezeń 
związku, 

— O ile chodzi o postulaty pracowni- 
ków oraz prawa związków do obrony in- 
teresów pracowników, to popieramy je 
w całej rozciągłości, 

— A enuncjacje pańskie, umieszczane 
w „Kurjerze Łódzkim” i „Echu Wieczor- 
nem", że polskie związki nie będą 
popierały strejkujących ? 

— Są nieprawdziwe. „„ Nikomu wywia- 
du w tej sprawie nie udzielałem, 

Forma naszego poparcia zostanie zde- 


cydowana na posiedzeniu zarządu związku 


Demonsfracyiny strejk 
framwajarzy 


Zgodnie z uchwałą wczoraj o godzinie 
10 rano większość tramwajarzy unierucho- 
miła na linji tramwaje, tak, że na Starym 
Rynku i przy zbiegu ulic Andrzeja i. Piotr- 
kowskiej potworzyły się zatory tramwajo- 
we. 

Wskutek interwencji policji, która 
twierdziła, iż unieruchomienie wozów 
tramwajowych jest przekroczeniem prze- 
pisów 'o uregulowaniu ruchu ulicznego i 
zażądała uruchomienia wozów, tramwaja- 
rze zmuszeni byli uruchomić wozy. 


W związku z tą interwencją policji uda- 
ła się dziś o godzinie 12 w południe do/pa- 
na wojewody Darowskiego delegacja 
związku pracown. instytucji użyteczńo- 
ści publicznej, która przedstawiła panu 


Dziś 


Program 
śmiechu i 
humoru ! 


| Ham 


W-ustronnym saloniku. 


WILNO, 11 listopada, (Pat.) — Dziś 


go komisarza pierwszego komisariatu, na 
2 lata i sześć miesięcy więzienia, zastępu- | 
jącego dom poprawy, z zaliczemim 10-cio 
miesięcznego aresztu prewencyjnego i ze 
skutkami artykułów 28, 30, 34 ; 35 K.K, 
2) Józefa Rymkiewicza, starszego przodo- 
wnika tegoż komisariatu, na rok więzie- 
nia z zaliczeniem B8-miomiesięcznego are- 
sztu prewencyjnego, 3) Adolfa Kułakow= 


Ulubienica publiczn 


BE DANIELS 


w tryskającej szampańskim humorem komedji p. t. 


(Miss Bluebeard) 


Rzecz dzieje się współcześnie wParyżui Londynie 


I część: W „kawalerskiem'* mieszkaniu. II część: W łóżeczku. IlI część” 
Pozostale części: W sypialni. 


Wytwórnia: „Paramount” w New=Jorku. Film własn, Domu Handl, „Estefiim” w Warszawie, 
Orkiestra symfoniczna pod Kier. pa EDP, 


ogłoszony został wyrok sądu okręgowego | 
w Wilnie skazujący 1) Jana Szolca, byłe- | 


| 
| 
| aresztu prewencyjnego, 


wojewodzie tę sprawę, prosząc go o zakaz 
ingerencji policji do strejku tramwajarzy. 
Pan wojewoda oświadczył, iż ingeren- 
cja policji była jedynie skutkiem nieporo- 
zumienia i że został wydany juź zakaz, by 
policja bezwzględnie nie interwenjowała. 


Minister spraw wewnętrznych 
interweniuje 

w sprawie wezarajszych wystąpień 
policii Mdzkiej 

Nasz warsz, korespond. (B.) telefonuje: 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
doniesiono posłowi Ziemięckiemu (P.P.S.) 
telefonicznie z Łodzi, że podczas jednogo- 
dzinnego strejku demonstracyjnego tram- 
wajów łódzkich, policja zmuszała motorni- 
czych do kontynuowania jazdy, 

Pos, Ziemięcki interwenjował natych- 
miast u min, spraw wewnętrznych Racz- 
kiewicza i zwrócił mu uwagę, że tego ro- 
dzaju stanowisko policji niezgodne jest z 
przyrzeczoną przez rząd wolnością strejku. 

Min. Raczkiewicz obiecał natychmiast 
zażądać wyjaśnień od wojewody łódz- 
kiego. 


Rewizja koncesii elekfrowni 
łódzkiej 


Zapowiedziany przez nas wczoraj wnio- 
| sek nagły P. P. S. w sprawie powołania 
komsi śledczej sejmu dla zbadania spra- 
wy koncesji na elektrownię łódzką, zgło- 
szomy zostanie na dzisiejszem posiedzeniu 


sejmu. 


W elekfrowni 


Do pracy w elektrowni w ciągu dnia 
wczorajszego zgłosiło się kilku pracowni- 
ków, lecz równocześnie kilku zdezertero- 
wało z terenu elektrowni. 

Pracujący w maszynowni studenci z S. 
S. S, i robotnicy są w elektrowni skosza- 
rowani i otrzymują pożywienie z kuchni 
ustawionej na terenie zakładu. 


MOTTO: 


„Ja chcę mieć 
mężów cały 
harem 


Jak pasza,ma- 
haradża, albo 
perski szach* 


ości 


mężów 


Wyrok w procesie policji wileńskiej 
Komisarz Szolc skazany na 2 i pół roku więzienia 


| skiego, b. starszego przodownika powyż- 
szego komisarjatu, na rok więzienia z za- 
liczeniem S-miomiesięcznego aresztu pre- 
wemcyjnego, 4) Sznajdra Izaaka ma 5 mie- 
sięcy więzienia z zaliczeniem 6 miesięcy 
5) Anatola Pa- 
włowicza, b. kierownika urzędu śledcze- 
go m. Wilna na 2 tygodnie aresztu z zali- 
czeniem 2 tygodni aresztu prewencyjnego. 
Oskarżony Tołpycho, b. podinspektor 

| policji państwowej i przodownik Tomko- 


| wicz zostali uniewinnieni. 
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W dniu wczorajszym prąd konsumene 
tom i do oświetlenia ulic był dostarczany 
normalnie, jedynie kilkanaście lamp na uli- 
cach było nieczynnych. 

Charakterystyczne jest, iż zarząd elek- 
trowni zezwolił pracującym na używanie 
napoi wyskokowych przy pracy, co do- 
tychczas nie było dozwolone. 


Akademicy przeciwko 
S. S. 5.-owiczom 


W dniu wczorajszym delegacja akade- 
mików złożyła na ręce zarządu Z, P, I. U. 
.P, protest przeciwko łamistrejkowskiej ro- 
li studentów politechniki z S. S, S., którzy 
pracują w elektrowni łódzkiej, 

Delegacja oświadczyła, iż złoży protest 
w „Bratniej pomocy” politechniki war- 
szawskiej i wezwie pracujących w elektro- 
wni do porzucenia pracy. 


Warszawa i prowincja 
przygofowuje się do strejku 


Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj- 
szym przybył do Łodzi prezes zarządu 
głównego Z. P, I. U. P, w Polsce, p. Preiss. 

W rozmowie z współpracownikiem 
„Głosu Polskiego" p, Preiss oświadczył co 
następuje: 


— Od dwóch dni oddział warszawski i 
oddziały prowincjonalne czynią gorączko- 
we przygotowania do strejku powszechne- 
go, W pierwszym rzędzie strejk ten o- 
bejmie w Warszawie gazownię, elektrow- 
nię, teleiony, tramwaje i pracowników 
miejskich, 


— A termin wybuchu strejku? 


— Zostanie ustalony przez zarząd głó- 
wny. W razie gdyby w ciągu bieżącego 
tygodnia postulaty pracowników elektrow- 
ni łódzkiej nie zostały uwzględnione, strejk 
powszechny pracowników instytucji uży 
teczności publicznej zostanie bezwzględ 
nie proklamowany. 


do nazwy 


„Bank dewizowy* 
Nasz warsz, koresp, telefomttje: 


sterstwo skarbu poleciło władzom skarbo- 
wym przestrzec banki niedewizowe, że t- 
żywanie nada] nazwy „Bank 

przez i nieuprawnione do tego spowo. 
duje pociągnięcie banków takich do odpo- 
wiedzialności sądowej, 

Zarządzenie to wydane zostało ze 
względu na to, że używanie przez banki 
nie przysługującej im am „Bank Dewi- 
zowy” wprowa w błąd zarówno pu- 


bliczność, jak i instytucje państwowe, oraz 


inne banki krajowe i zagraniczne. 


Oszczędności w administracji 
naństwowej 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zwróciło się z okólnikiem do wojewodów. 
polecającym jaknajdalej idące stosowanie 
oszczędności w administrowaniu fundusza- 
mi państwowymi, W okólniku tym mini- 
sterstwo spraw wewnętrzn. poleca wcią- 
ganie na miesięczne listy tylko te wydatki, 
które mogą znaleźć pokrycie z funduszów 
napływających przy normalnem funkcjo- 
nowaniu administracji, Nie jest natomiast 
wskazanem _ zaciąganie jakichkolwiek 

| zobowiązań na przyszłość mie mogących 
być pokrytemi z normalnych przewidzia- 
nych dochodów w ramach budżetu, 


Jakie banki maią prawo 
| 


TENA TRA WOT 7 A TAMITETOZ ATU T IAEN PRAWI SZ AIPTEK TT 


„BWIATEŁKA KABARETU” 


od jutra w „GRAND-HKINIE" 


TUESIEG URO TPA CT 
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XI. — GŁOS POLSKI, — 1925 r. 


Zatarg Sejmu z marszażkiem 


Marsz. Rataj omal nie podał się do dymisji 


Premjer Grabski wygłosił dłuższe przemówienie o pożyczkach zagranicznych, ale nie 
powiedział nam na jakich warunkach zostanie zaciągnięta nowa pożyczka 


Wczorajsze posiedzenie sejmu rozpoczę- 
ło się o godzinie 11 m. 30 przed południem. 
Przed porządkiem dziennym p. marszałek 
oświadczył, że minister kolei przesłał sej- 
mowi sprawozdanie z gospodarki kolei na 
r. 1924 į za pierwsze półrocze r. b. Spra- 
wozdanie to odesłano do komisji komuni- 
kacyjmej. 


NEO-SANACJA FINANSOWĄ. 
Przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
ustawą o złagodzenie przesilenia finanso- 
wego, 
Pierwszy przemawiał 


POS. ZERBE, 

socjalista niemiecki, Mówca podniósł, że 
klub jego stoi na przeciwnem stanowisku 
wobec żądań obecnego gabinetu, gdyż jego 
dotychczasowa działalność nie daje gwa- 
rancji, że sanacja będzie pomyślnie prze- 
prowadzona, a w szczególności pożyczki 
były, zdaniem mówcy, użyte w sposób nie- 
korzystny dla państwa. Musi nastąpić zna- 
czne obniżenie wydatków, zwłaszcza nie- 
produkcyjnych , w ministerjum spraw woj- 
skowych i spraw wewnętrznych. Co się 
tyczy pomocy kredytowej dla banków, to 
mówca, jako socjalista sądzi, że banki doj- 
rzały do ich upaństwowienia i dlatego za- 
miast pomocy dla prywatnych instytucji 
kredytowych należy raczej rozszerzyć 
funkcje banków państwowych. Zjednocze- 
nie niemieckie głosować będzie przeciwko 
pierwszemu artykułowi ustawy. 

' Następnie przemawiał przedstawiciel 
grupy pos. Bryla, 


POS. SOCHA, 

który, między innemi, krytykował poli- 
tykę kredytowa rządu, a szczególnie Ban- 
ku gospodarstwa krajowego, Omawiając 
wykryte niedokładności w P, K, O. mówca 
zgłosił dwie rezolucje: jedna; „Sejm zmie- 
nia dwóch delegatów w komitecie dyrek- 
cyjnym P, K, O.*, oraz drugą: „Sejm wzy- 
wa rząd do zmiany delegatów rządu w ko- 
mitecie dyrekcyjnym P. K., 0“ 

Kończąc mówca postawił wniosek o 
przejście nad ustawą do porządku dzien- 
nego, zaznaczając, że gdyby ten wniosek 
upadł, to klub jego głosować będzie za 
wszelkiemi poprawkami, zmierzającemi do 
zwężenia ustawy. 

Następnie przemawiał 


POS. MATAKIEWICZ 
'gr. katol ludowa), który przypomniał, że 
grupa jego w czasie głosowania votum nie. 
pLfności dla rządu oświadczyła się przeciw- 
ko rządowi. Do tego czasu nic się nie 
ymieniło, to też klub mówcy stoi w dal- 
szym ciągu na tem samem stanowisku. — 
Mówca krytykował działalność rządu, za- 
rzucając mu, że nie przeciwdziała naduży- 
ciom i kradzieżom i nie opiekuje się dosta- 
łecznie włościaństwem. Wobec tego gru- 
pa mówcy nie waha się działać solidarnie 
z innemi stronnictwami ludowemi, 

Przedstawiciel N, P. R. 


POS. FAUSTYNIAK 
nświadczył, że klub jego gotów jest udzie- 
lié rządowi upoważnień wypływających z 
ustawy, a co do samej pożyczki, to może 
nn być zawarty na ogólnych warunkach, 
bez specjalnego angażowania państwa. — 
Mówca z zadowoleniem podkreślił, że rząd 
odstąpił od myśli wydzierżawienia mono- 
polu tytuniowego, klub N, P. R. nie może 
popierać polityki walk partyjnych i wypo- 
wiada się za ustawą, od rządu zaś domaga 
się szybkiego i ścisłego wykonania tej u- 
stawy. Kończąc mówca zgłosił rezolucje. 
aby rząd, udzielając z tej pożyczki kredy- 
ty przemysłowi. domagał się powiększenia 
liczby robotników. 


POS. REGULA 
(klub białor.) oświadcza, iż klub białoru- 
ski i ukraiński nie wierząc, aby 
pożyczka zagraniczna była użytą na cele 
gospodarcze, wypowiada się przeciw usta- 


wie. 


POS. KS, ILKEOW 
(ukraiń-włośc.) zapowiada, iż klub jego 
głosować hędzie za jaknajdalej idęcemi 
ograniczeniami tej ustawy. 

Również przeciwko ustawie wynowia- 
da się pos. Bonn (niez. partja chłopska). 

Na tem zarządzono przerwę obiadową. 

Na popotudniowem posiedzeniu 
dalszej dyskusji mad ustawą o szczegó!- 
nych środkach złagodzenia przesilenia fi- 
sansowego zabrał dlos 


w 


A 


| 


POSEŁ KOWALCZUK („Piast“) 

Mówca ten w przeszło 2-godzinnem 
przemówieniu, stojąc na zasadzie opozy- 
cyjnego stanowiska wobec rządu, zadekla- 
rowamego już przez mówcę „Piasta” po- 
sta Gruszkę, zajął się szczegółową kryty- 
ką obecnego rządu, na który, jego zda- 
niem, spada odpowiedzialność za obecne 
położenie państwowe. Znaczna część wy- 
powiedzianej przez posła Kowalczuka mo- 
wy, poświęcona był sprawom skarbowym, 
w szczególności zaś sprawom podatko- 
wym, które mówca uważa za niesprawie- 
dliwe i uskarża się na zbyt ostre egzeku- 
cje. 
Następnie odpowiadał na. zarzuty wy- 
sumiętę w toku dyskusji pan premier 
Grabski. 


Mowa premiera Grabskiego 
Premjer przedewszystkiem stwierdził, 
że rząd bynajmniej nie jest skłonny do za- 
ciągania pożyczek na złych warunkach, 
wiedząc, że życie gospodarcze domaga się 
właśnie tanich kredytów. Wyrażono tu 
wątpliwość, czy można upoważnić rząd do 
zaciągnięcia nowych pożyczek, skoro nie 
wiadomo, na co zużyto dotychczasowe po- 
życzki, Otóż przypomnę — mówił pan pre- 
mjer — że wszystkie zaciąfnięte przez 
nas pożyczki dillonowskie zostały przez 
sejm przyjęte. Z pożyczek tych otrzyma- 
liśmy 27,5 miljona dolarów, to jest 123,946 
tys. złotych, w rezultacie zwiększenia ra- 
chunku tej pożyczki osiągnęliśmy sumę 
133 miljonów złotych, które rząd zużył 
całkowicie nie na potrzeby budżetowe, 
ale 24 miljony na budowę kolei, 100 miljo- 
nów na fundusz gospodarczy banku gos- 
podarstwa krajowego i 9 miljonów na za- 
liczki obrotowe dla samorządu. 
iem, — mówił w dalszym ciągu pan 
premjer Grabski, — że dotychczasowe po- 
życziki mie dały za wiele gospodarce sipo- 
łecznej, lecz rolę swoją spełniły. Rząd z 
nich wyrachowuje się co do grosza i wy- 
każe, że zostały zużyte prawidłowo. — 
Wszystko, co pisma podały o pożyczkach 
zagranicznych, co do których rókowania 
są w toku, jest wyssane z palca, 
POŻYCZKI INTERWENCYJNE. 
Co do pożyczek interwencyjnych za- 
rzucano im, że są drobne. Niektórzy ob- 
darzali je innymi epitetami, Otóż, pożycz- 
i interwencyjne muszą być dostosowane 
do miejsca, w którem odbywa się jnter- 
wemcja i dlatego mogą być drobne. Po co 
zabiegać o duże pożyczki tam, gdzie ryn- 
kowi wystarczą małe, O wysokości po- 
życzki decyduje ilość złotych, będących w 
obiegu na damym rynku į takie stawianie 
sprawy jest situszme, a nie kompromitują- 
ce. Pożyczka interwencyjna nie jest cię- 
żarem dła podatnika, bo dotychczas pro- 
centy od tych pożyczek kosztują mniej, 
niż pół miljona złotych. Tym tamim kosz- 
tem osiągnęliśmy, że wskaźnik drożyźnia- 
my wzrósł zaledwie o kilka procent í że 
spadek złotego został zahamowany, W o- 
mawianej obecnie ustawie jest zastrzeżo- 


Pod tym tytułem donosi „Express Lu- 
belski', co następuje: 

Parę tysięcy luózi jest dziś w Lublinie 
bez pracy i chleba, Głód zagląda do ich izb. 
Mają oni wiele wolnego czasu i mogą 
dużo rozmyślać nad tem wszystkiem, co 
dzieje się w Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej, komu w niej fest źle i komu dobrze, 

W dnin wczorajszym ci zónębieni coraz 
cięższą sytuacja, corcz bardziej dokuczliwą 
bieda mieszkańcy przedmieść lubelskich 
byli świadkami przejazdu przez ulicę By- 
chawstką świetnej i strojnej kawalkady, 

Długi korowód samochodów i kon- 
nych pojazdów wiózł na ławy do Zembo- 
rzyc ojców narodu na czele z Panem Pre- 
zydentem Wofciechowskim, wicemarszał- 
kami sejmu, ministrami, oraz gromadę po- 
słów i urzędników, 

Dziwili się ludzie, jedni z cicha, inni har- 
dzo głośno, iż nietylko oni biedacy, ale i 
możni państwowi potentaci mają bardzo 
dużo wolnego CZASU. 


Goście przybyli z Warszawy w nocy z 
8 na 9 listopada o godzinie 1 min, 41 w spe- 
cjalnie na ten cel przeznaczonych wago= 


ne, że pożyczki O: mają hyé 
komunikowane komisji diuśów państwo- 
wych, To jest słuszne. Niema natomiast 
najmniejszego uzasadnienia żądanie, aby 
rząd ogłaszał wszystkim, że ma zamiar 
zawrzeć taką to, lub taką pożyczkę inter- 
wencyjną z tym lub innych bankiem. Rząd 
takim wymaganiom mie uczyni zadość, 


KRYTYKA PROJEKTÓW HILTONA 
YOUNGA. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
premier powiedział między innemi; Wspo: 
mniano tu także o Hiltonie Youngu i wy- 
rażono żal, żeśmy rad jego nie usłuchali, 
co do oszczędności w budżecie. Young od- 
dał nam cenne usługi, Ja, mówił premier, 
ani trochę nie chcę podważać jego znacze- 
nia, Przeciwnie, wdzięcznym jestem za 
wszystko, co zrobił i za cenne jego dzieło 
o położeniu finansowem Polski, w którem 
dał właśnie wskazówki, jak zmniejszyć 
budżet państwowy. Z tych wskazówek 
wynika jednak, że Young przerzuca Iwią 
część wydztków z państwa na samorzady. 
Rzeczywiście idąc za temi radami łatwo 
byłoby budżet państwa zredukować, ale 
co za korzyść z takiej redukcji, kiedy te 
same wydatki obciążyłyby ludność, Droga 
do uzdrowienia nie prowadzi przez prze- 
rzucenie ciężarów na samorzedy. Zaga- 
drienie oszczędności jest tak wielkie, że 
pomóc nam mogą nie cudze opinie, ale na- 
sza skoncentrowana wola i zjednoczony 
wysiłek sejmu i rządu. Oszczędności wy- 
magają jednak zmian w ustawodawstwie, 
nie łatwych do przeprowadzenia, Widząc 
wielkie zagadnienie produkcii i pracy, nie 
możemy sobie tem zasłaniać oczu na pil- 
ność ustaw, których domaga się nie rząd. 
ale życie gospodarcze. Rząd nie uchyla stę 
od rozpatrzenia tych wielkich zagadnień 
jednak prosi o zdecydowane stanowisko 
co do tej ustawy, poza którą są jeszcze 
dwie ustawy sanacyjne, wniesione do sej- 
mu dnia 6 października, a dotychczas nie 
załatwione. 


Incydznf na fls glosowania 


Po przemówieniu pana premjera mar- 
szałek zakomunikował, że wpłynął wnio- 
sek formalny posła Wichlińskiego (Ch. D.) 
o zamknięcie dyskusji, 

Przeciwko temu wnioski przemawiał 
poseł Wyrzykowski (Wyzwol.) domagając 
się odrzucenia go, aby rozpocząć omawia- 
nie różnych spraw poruszonych przez pa- 
na premjera. 

W głosowaniu wniosek posła Wichliń- 
skiego został przyjęty głosami stronnictw 
ZLN, Ch. Nar. Ch. D, NPR. i PPS, 

Po ogłoszeniu wyników głosowania z 
ław opozycyjnych wysunięto watpliwości, 
że w prezydjum zasiadają dwaj sekretarze 
należący do klubów +**re oświadczyły się 
za wnioskiem posła Wichlińskiego, a mia- 
nowicie Sołtyk (ZLN) i Parzak (PPS). 

Marszałek w odpowiedzi na te wątpli- 
wości, kategorycznie stwierdza, że więk- 
szość za wnioskiem posła Wichlińskieśo 
była ponad wszelką wątpliwość wyraźna, 


Dworskie polowanie 
Coś z dawnych czasów, a meże z tych lepszych 
przyszłych... 


nach salonowych, Na polowanie wyruszyli 
w dniu 9 listopada do Sicowiekich la: 
sów rządowych, położonych pod Lublinem. 

Kawalkada myśliwych samochodami 
dotarła do Dziesiątej, a stamtąd pojazdami 
do Dąbrowy. 

W polowaniu wzięli udział: Prezy- 
dent Rzeczypospolitej St. Wojciechowski, 
wice-marszałek Moraczewski, wicemar- 
szałek Osiecki, min. Janicki, min, Tyszka i 
14 posłów. 

Z Lublina obecni byli pp. woj. Moska- 
lewski, wice-wof. Bryła, starosta Krauze, 
insp, Gallera i inni, 

Polowanie odbyło się z naganką, W re- 
zultacie zabito dwa dziki, 95 zajęcy, 4 lisy 
i i kozła, Z tej liczby kilka sztuk zabił p. 
Prezydent Wojciechowski, 

Z powrotem goście przybyli do Lublina 
o godzinie 17 min, 30, 

Wieczorem odbył się bankiet u p. woj. 
Moskalewskiego. Kolacja była przygoto- 
wana klub obywatelski. 

P, Prezydent rezydował u p. woj, Mo- 


skalewskiego, Przed domem stała warta 
honorowa, 


| 


Przystąpiono do głosowania nad dwo- 
ma wnioskami zgłoszonymi w toku dysku» 
sji przez. posła Gruszkę o odroczenie dal 
szej dyskusji szczegółowej nad ustawami 
do czasu ukończenia obrad komisji nad 
dwoma pozostałymi projektami sanacyj- 
nymi, 

Przed zarządzeniem głosowania mare 
szałek zaprosił do prezydjum posła Nie- 
dbalskiego (Piast), jako sekretarza na 
miejsce dotychczasowego sekretarza posła 
Sołtyka, 


PULPITY PRACUJĄ NA PRAWICY. 

Na skutek tego zarządzenia na ławach 
prawicy powstała gwałtowna wrzawa, po< 
łączona ze stukaniem w pulpity, Podczas 
tej wrzawy marszałek kilkakrotnie przy« 
wołał do porządku szereg posłów z pra: 


w 
„ Po uciszeniu się tej wrzawy, marszałek 
oświadczył, że zarządzeniem swojem by- 
najmniej nie wyraża votim nieufności sē- 
kretarzowi Sołtykowi, ale uczynił tylko 
zadość dotychczasowemu zwyczajowi, po» 
legającemu na tem, że przy głosowaniu 
nad ustawami spornemi, jako sekretarze 
prezydjum zasiadają zwykle posłowie, z 
których jeden należy do stronnictwa po 
pierającego daną ustawę, a drugi do stron« 
nictwa zwalczającego ją. 

W rezultacie głosowania przez drzwi. 
W PAŻE odrzucono 186 głosami przeciwko 


POS, GŁĄBIŃSKI ŻĄDA KONWENTU 
SENJORÓW, 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania w 
sprawie prowadzenia zebrania zabrał głoś 
poseł Głąbiński i oświadczył, że uważa za 
rzecz mie licującą z godnością izby, aby w 
chwili, śdy przystępuje się do stwierd:e- 
nia liczby głosów, usuwano jednego sekrea 
tarza. Mówca domaga się zwołania kon 
wentu senjorów dla rozpatrzenia tej spra- 
wy, gdyż w przeciwnym razie musiałby 
oświadczyć, że do marszałka, który w ten 
sposób prowadzi obrady, nie ma zaŭfania. 


ODPOWIEDŹ MARSZAŁKA, 

W odpowiedzi marszałek powtórzył 
swoje poprzednie oświadczenie, stwiera 
dzające, że prośba jego, aby poseł Nie- 
dbalski jako sekretarz zastąpił sekretarza 
Sołtyka, nie miała zupełnie na celu 
skwalifikowania tego posła, któremu 
przed chwilą wystawił świadectwo wiaro= 
godności, 

Na życzenie posła Głąbińskiego, mar- 
szałek przerwał posiedzenie, aby zwołać 
konwent senjorów. 


OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA, 

Po przerwie, w czasie której obrados 
wał konwent senjorów, marszałek wzna- 
wiając posiedzenie oświadczył, że w wy- 
niku obrad konwentu senjorów doszedł do 
przekonania, że do poprzedniego oświad: 
czenia złożonego w sprawie incydentu nie 
mógłby dodać nic więcej. Stronnictwa mae 
ją prawo zareagować ze swej strony tak 
jak przewiduje regulamin. 

Przystąpiono do dalszych obrad. Wnio- 
sku o odrzucenie całej ustawy marszałek 
nie podał pod głosowanie, jako zgłoszone. 
go w trakcie drugiego czytania. ; 

Przystępując do dyskusji szczegółowej 
nad art. 2-gim zabrał głos 


POS. ŁYPACEWICZ 
(Wyzwolenie), przyczem w przeszło półtoe 
ragodzinnem przemówieniu omówił polity= 
kę gospodarczą obecnego rządu, z którego 
z wielu względów nie jest zadowolony. 

Na tem obrady przerwano. 

Przed zamknięciem posiedzenia w 
sprawie prowadzenia obrad zabrał głos 
poseł Poniatowski wnosząc, aby sejm po: 
stanowił prowadzić obrady nad ustawami 
sanacyjneini tylko w obecności przedsta- 
wiciela rządu. 

W trakcie głosowania nad tym wnio: 
skiem na posiedzeniu obecny był minister 
przemysłu i handlu p. Klarner. 

Poseł Bittner wypowłada się przeciw: 
ko wnioskowi posła Poniatowskiego, trak- 
tując wniosek jako sprawę regulaminową. 
nad którą nie można głosować bez prza« 
słania jej do komisji, 

Takiemu ujęciu sprawy sprzeciwił się 
przewodniczący wicemarszałek Osiecki, 
poddając w rezultacie wniosek pod głosu» 
wanie. 

W głosowaniu przez drzwi wniosek 
upadł 124 przeciwko 84 głosom. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Na- 
stepne dziś a 3-ej po i 


Sytuacja wewnętrzno-polityczna w Pol- 
«ce, po odrzuceniu przez izbę votum nie- 
ufności dla rządu p. Władysława Grab- 
skiego, splotła się w węzeł, który można 
banalnie nazwać gordyjskim, Siedzimy bo- 
wiem w kole bez wyjścia, Dla wielkiej po- 
lityki sanacji gospodarczej, potrzeba wła- 
ściwie dwóch warunków realnych: 1) do- 
rażnej, natychmiastowej pomocy w fatal- 
nym kryzysie, który wzmaga się z dnia 
na dzień, 2) trwałego rządu, któryby mógł 
w porozumieniu z parlamentem prowadzić 
spokojną na dłuższy okres obliczoną pra- 
cę i akcję. 

Warunek drugi jest do urzeczywistnie= 
nia zasadniczo po spełnieniu pierwszego, 
Premjer p, WŁ. Grabski stanął na tem wła- 
śnie stanowisku i z trzech projektów sa- 
nacyjnych — pierwszy upoważniający do 
zawarcia pożyczki na sumę 600 miljonów 
złotych uznał za pilny, odkładając dwa 
następne. Gdyby nie było p. Grabskiego, 
to jest gdyby znalazła się przed dwoma 
tygodniami jakaś wyraźna większość do 
obalenia go i powołania nowego rządu, to 
musiałaby postępować identycznie tak sa- 
mo. To jest ewentualny gabinet p. Byrki 
musiałby zwrócić się do izb o upoważ- 
nienie do zaciągnięcia pożyczki, żeby za- 
łatać dziury, wypłacić pensje urzędnikom 
1-go grudnia, dać tchu warsztatom pracy 
w przemyśle i rolnictwie, a dopiero, ko- 
rzystając z tego „wytchnienia" w kryzy- 
sie, prowadzić obliczoną na dalszą metę 
pracę sanacyjną, 

Wszelkie inne sposoby są zupełnie 
nierealne, to też nikt nie wysunął żadne- 
go innego projektu. Nie są bowiem innym 
projektem te poprawki redakcyjne i w ty- 
tule, które połączone komisje wniosły za 
zgodą zresztą p. Grabskiego do ustawy. 
Stanowi ona punkt wyjścia. Ale sytuacja 
w izbie tak ułożyła się, że to wyjście wła- 
śnie jeżeli nie zamknięto, to utrudniono, 

Skłócone i nieskoordynowane pomię- 
dzy sobą grupy, tworzące, jak teraz się 
to szumnie nazywa, blok stronnictw wło- 
ściańskich, mówią: najprzód obalenie p. 
Grabskiego, a potem sanacja. Prowadzi 
się więc formalne oblężenie rządu, zapo- 
minając o tem, że wraz z gabinetem sejm 
oblega i głodzi cały kraj — przemysł, han- 
del, rolnictwo, imteligencję, klasę robot- 
niczą, 

Istotnie, jeżeli obstrukcja „Wyzwole- 
nia" w sprawie rolnej, intrygi „Piasta” i 
p. Korfantego, zasadnicza opozycja mniej- 
szości słowiańskich — wszystkie te czyn- 
niki razem doprowadzą do tego, że za 
dwa tygodnie ustawa, upoważniająca rząd 
do zaciągnięcia pożyczki, mie będzie 
uchwalona, to rząd p, Grabskiego będzie 
miisiał się poddać, bo nie będzie miał na 
1-go grudnia pieniędzy, Sytuacja taka już 
raz w Polsce istniała; przez takie oblęże- 


_ 


Pielęgnowanie włosów 
Jakże często widzimy łysych panów, 
jak często słyszymy narzekania pań na 
wypadanie włosów. A tylko w wyjątko- 
wych wypadkach chorobę włosów powo- 
dują inne cierpienia, niż łupież, oraz cała 
masa tych nic nieznaczących powodów, 
jak kurz, dym, nieodpowiednie nakrycie 
głowy etc, Zdrowe włosy mają swój na- 
turalny połysk, są miękkie i posiadają 
specjalny zapach — muszą być jednak pie- 
lęśnowane. W gruncie rzeczy racjonalne 
pieleśnowanie włosów polega tylko na ce- 
lowem utrzymaniu ich w czystości. Uży- 
wanie wody do włosów z przymieszką 
alkoholu nie jest wskazańe, zaś scham- 
poonu, zawierającego sodę, wprost trze- 
ba się wystrzegać. 
Do mycia glowy należy używać spe- 
cjalnie łagodnego mydła, któreby wydzie- 
lało znaczną ilość piany i gruntownie 
oczyszczało skóre głowy oraz usuwało 
zbyteczny tłuszcz włosów. Piana ta na- 
stępnie po dość silnym masażu skóry po- 
winna być dokładnie zmyta letnią wodą. 
Racjonalne pielęgnowanie włosów nie jest 
luksusem a zwykłym zabiegiem hygie- 
nicznym, mającym na celu ogólne zdro- 
wie organizmu człowieka. 
„Elida Shampoo“ posiada wszelkie za- 
lety środka jedynie 
gacjonalnego pielęgnowania włosów. 
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Kraj oblężony przez Sejm 


nie stronnictwa prawicowe, klasy posia- , pewni nie tylko dalszej akcji sanacyjnej, 


dające obaliły rząd p. Moraczewskiego, 
w którym tekę skarbu dzierżył p. Byrka. 
Nie było jeszcze wówczas sejmu, więc 
oblężenie odbywało się w sposób bardziej 
prymitywny: mie płacono podatków. 
Pierwszy rząd polski upadł, ustępując 
miejsca chaosowi gabinetu p. Paderew- 
skiego, który zapoczątkował trapiący nas 
dotąd we wszystkich dzielnicach bałagan 
pod hasłem: u nas w Polsce jak kto chce. 
Oblężenie rządu, prowadzone obecnie, 
mogłoby nie być tak rozpaczliwem, gdyby 
sejmu nie było, albo gdyby je prowadziła 
koalicja gotowa z programem, Ale cóż 
to za koalicja: część Chadecji, p. Witos, 
„Wyzwolenie”, ukraińcy, białorusini, ko- 
mitniści, żydzi na przyprzążkę. To jar- 
mark, z którego przecież nic urodzić się 
nie może, chyba jakiś Paderewski numer 
drugi, A że tego rodzaju gabinet nie za- 


ale nawet paljatywu w postaci pożyczki 
zagranicznej, to o tem wszyscy dobrze 
wiedzą, 

A więc powraca się do myśli, że trze- 
ba jalkknajprędzej sejm rozwiązać i to nie 
w 1926 roku, nie pojutrze, nie jutro na- 
wet, a już — dzisiaj, Tego znowu zrobić 
nie można, bo ta sama anty-grabska koa- 
licja nie jest jednolita w swoim stosunku 
do obecnej izby. „Wyzwolenie szczerze 
dąży do tego rozwiązania i raz po raz o 
tem memento mori sejmowi przypomina, 
poparliby je w tem ewentualnie socjaliści, 
ale natomiast „Piast', Chadecja i żydzi 
za żadną cenę nie wyrzekną się swojego 
stanu posiadania w sejmie obecnym, a 
w tej niechęci do zmiany sekunduje im 
związek Lud.-Nar. 

P. Bolesław  Koskowski — senator 
Z. L. N. — w „Kurjerze Warszawskim” 


wyraźnie napisał; „Lepiej nie próbować”, 
bo „apel do wyborców byłby to skok 
zW niewiadomość”, 

f 


A więc ani nie można pozbyć się 
wczas sejmu, ani nie można stworzyć no= 
wego rządu, ani jak dotąd, nie daje się 
rządowi p. Grabskiego w porę możności 
ratowania sytuacji. Bezpczykładnie koło 
bez wyjścia, które działa deprymująco i, 
fatalnie na umysły obywateli, Przychodzą 
myśli, że tylko siła może rozciąć ten wę- 
zeł, znaleźć wyjście. Kształci się znowu 
miljony obywateli w niechęci do prawa 
i legalności i w wierze w gwałty i cuda. 

Jest to okropny skutek psychologiczny 
sytuacji, którą wytworzyły kluby sejmo- 
we. Jeżeli sejm nie chce, aby obywatele 
zaczęli jego oblegać, musi przerwać swo- 
ją akcję oblężniczą! 


Z TN 
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„Czterdziestostopniowa jubilatka" 


Sowiety oficjalnie wprowadziły „sorokówkię” ale jakże im trudno 
wytłomaczyć się wobec ludu 


Czterdziestostopniowa  jubilatka, jak 
nazywają wódkę monopolu sowieckiego w 
Moskwie, jest w dalszym ciągu w centrum 
uwagi społecznej stolicy Z, S. S, R. Na- 
wet w obradach parlamentu sowieckiego, 
tj. Wcik'a poświęcono jej dość dużo miej- 
sca, Przy dyskusji nad nowym projektem 
kodeksu karnego p. Krylenko zapowie- 
dział szczególnie surowe kary przeciwko 
chuligaństwu, które rozrosło się do nieby- 
wałych rozmiarów w związku z oficjalnem 
wprowadzeniem „sorolkówki”, 

„Uważamy — mówił p. Krylenko — że 
w stosunku do rozwięzłej chuliganerji żad- 
ne środki nie są zbyt surowe, W każdym 
razie mówić o jakiejś karze 3-ch miesięcy 
aresztu nie można. Muszę wskazać, że w 
dniu wprowadzenia 40-stopniowej wódki 
u nas w Moskwie, liczba występków chu- 
ligańskich wzrosła niezwykle. Areszt musi 
uspokoić tych junaków”. 

Przed rokiem, kiedy rząd sowiecki 
wprowadził wódkę 30 stopniową t. zw. 
„rykówkę', po Moskwie krążyła karyka- 
tura, z której śmieli się i komuniści, Na 
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rysunku widniała postać prezesa sownar- 
komu, Rykowa, ofiarowującego ludowi 30 
stopniową wódkę, a przed nim stał ostatni 
car Mikołaj i pytał: „Czy o te 10 stopni 
warto było robić taką awanturę”, 


Obecnie te 10 stopni przywrócono i na. 


porządku dziennym jest walka ze skutka- 
mi tej restauracji ancien regime'u i tłoma- 
czenie tego zarządzenia masom według te- 
orji komunistycznych. 

Sprawa „jubilatki” daleko więcej inte- 
resuje szerokie masy, niż wszystkie mi- 
tyngı i rezolucje o Chinach rewolucyjnych, 
o intrygach Anglji, o zdradzie Streseman- 
na w Locarno, Nic też dziwnego, że pisma 
wieczorne w Moskwie i w Petersburgu, 
które usiłują zastąpić ludności prasę bur- 
żuazyjną, poświęcały wódce szereg telje- 
tonów, całe szpalty kroniki i artykuły. 

W tem odbiciu życia ujawniały się 
prawdziwe nastroje ludności miejskiej wo- 
bec nowego „ustępstwa” sowietów. Cho- 
dzi tu nietylko o możliwość picia „histo- 
rycznego' trunku narodowego rosyjskiego 
i uniknięcia kar za pędzienie „samogon- 


_ Sad uniewinnił rotm. Podgórskiego 


oskarżonego o pobicie p. Laury Zwikielskiej 


Nasz warszawski koresp., telefonuje: 

W sprawie rotmistrza Podgórskiego, 
oskarżonego o spoliczkowamie ji pobicie 
p. Laury Zwikielskiej na dworcu Głównym 
w Warszawie, zapadł wyrok uniewianiają- 
cy rotmistrza z czynionych mu zarzutów. 

W motywach wyroku sąd zaznaczył, 
że w sprawie tej były dwie grupy świad- 
ków, których zeznania zasadniczo różniły 
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się, Ponieważ grupa świadków liczniejsza, 
składająca się zresztą z osób mie znajdu- 
jących się w żadnem pokrewieństwie z 
oskarżonym, twierdziła, że poszkodowa- 
na p. Zwikielska  znieważyła rotmistrza 
Podgórskiego jako oficera i strąciła mu 
czapkę z głowy, sąd uważa za prawdziwe 
zeznania tej grupy świadków, 


Władze Sowietów -- domkiem z Kart 


Mówi Mikołaj Mikołajewicz 


LONDYN, 11 listopada. (A. W.) — 
„United Press“ zamieszcza wywiad z b, 
wielkim księciem Mikołajem - Mikołaje- 
wiczem, 

P, Mikołajewicz w wywiadzie tym, mó- 
wiąc o przyszłości Rosji, stwierdził, iż 
znajduje się ona w rękach kapitału zagra- 


War 


wicz jest zdania, że władza sowiecka w 
Rosji — to ulotny domek z kart, który wy- 
starczy uderzyć ręką, by się rozpadł P, 
Mikołajewicz jest jednakże zdania, że bez 
moralnej i materjalnej pomocy Zachodu si- 
ły, któreby mogły dokonać rewolucji i o- 
balić rząd sowietów, nigdy się na to mie 


nicznego, oraz sfer robotniczych i wło- zdobędą. 
ś$ciańiskich Rosji sowieckiej, P. Mikołaje- 


Go wolno Ameryce 
Jak się fraktule zbrojenia u siebie 
a jak u innych 


Na listach, przychodzących z New Jot- 
ku, znajduje się stempel pocztowy g tre- 
ści następującej: i 

„Let's go, citizens, military training 
camps”, To znaczy: „Udajcie się, obywa- 
tele, do wojskowych obozów  ćwicżeb- 
nych”. 

Coby powiedział senałor Borah, zau- 
w:' wszy podobny stempel na kopercie 
francuskiej, włoskiej etc! A jednak zda- 
niem tego senatora tylko Europa zagraża 
pokojowi światowemu swym szałem zbro- 


nadającego się do | jeńl 


Businesswoman 


Ameryka dała już poznać Europie 
swych businessmanów, obecnie przyszła 
kolej na kobiety. 

Kinematograficzny trust amerykański, 
First National Pictures, wysłał do Europy 
w charakterze generalnego dyrektora pa- 
nią H. Sessions, Zadaniem jej będzie na- 
wiązać stosunki bezpośrednie z właścicie- 
lami kinematograłów w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu, eBrlinie i Warszawie, Pani Ses- 
sions rozpoczęła swą karjerę od posady 
maszynistki; w ciągu 8 lat awansowała na 
sekretarkę, szefa biura, dyrektora okręgo- 
wego, wreszcie generalnego dyrektora na 
Europę. Pracuje ta businesswoman 14—18 
godzin dziennie. O dochodąch swoich za- 
milcza dyskretnie. Wiadomo jednak w 
He'lywood, iż płaci 120.000 dolarów rocz- 
nie podatku dochodowego. 


ki”, Chodzi tu o nastrój złośliwej radości 
pod adresem rządzącego komunizmu, 

Da go się ująć w taki sposób: No cóż, 
panowie, uszczęśliwiający świat, walczą- 
cy z Bogiem i z dotychczasowym obycza- 
jem? Co wreszcie wymyślicie? Przywróci- 
liście „monopolówkę”, o której mówili- 
ście, że jest „upajaniem ciemnych mas 
przez rząd carski”. 

Oto wyraz właściwych nastrojów oby- 
watela OOO, który znajduje ujście 
w różnych żartach, anegdotach i t. p. 

Cenzura sowiecka i G, P, U, zrozumia- 
ły, że ten „humor monopolowy” jest wy» 
bitnie kontrrewolucyjny i prasa wieczoro- 
wa musiała usunąć dział „wódeczny” ze 
swych łamów. 

Nie wyczerpało to jednak sprawy, Ko- 
muniścí skrajni i naiwni zwracają się do 
swoich przywódców z pytaniami: „Jakże 
może rząd robotniczo-włościański ciągnąć 
zyski z pijaństwa ludowego? Jak można 
pozwolić na tę falę pijaństwa, która zale- 
wa Moskwę? Jak pogodzić swobodną 
sprzedaż wódki „kazionnej' i nawet po- 
pieranie jej z niedawnemi karami, obława- 
mi i nawet rozstrzeliwaniem za sprzedaż 
wódki?" 

I oto teraz rozpoczęła się kampanja wy- 
jaśnień, „[zwiestja" dowodzą, że samogon- 
kę produkowała burżuazja chłopska, a 
więc, żeby ją osłabić, uderzyć w kieszeń, 
trzeba było odebrać jej to źródło dochodu. 

Inny argument przytacza „Prawda“. 
Dowodzi, mianowicie, że rząd trosz “zy się 
o zdrowie ludności, Surogaty alkoholowe 
są szkodliwe, więc zastąpiono je przez 
zdrową „sorokowkę”, Argument ten spot- 
kał się z krytyką, że „wódka sowiecka" 
nie stoi na wysokości zadania, do carskiej 
monopolki nawet nie umywa się. 

: Niedawno Trockij w swoich pracach 
nad „jakością produkcji stwierdził, że np. 
piwo s owieckie jest poprostu trucizną, 
Skąd więc wódka ma być lepsza? 

Puszczono więc w nich i trzeci argu- 
ment, że centralizacja produkcji i sprzeda- 
ży alkoholów w rękach państwa umożli- 
wia opanowanie pijaństwa przez zarządze- 
nia władz, 

Ten argument jest oczywiście najsłab- 
szy, wiadomo bowiem, że sprzeciwiają mu 
się względy budżetowe w całej tej epopei 
najbardziej decydujące, 

A, rA 


Film na odległość 


Berlińska „Telefunken* pracuje nad 
konstrukcją aparatu radjonadawczego we- 
dług pomysłu dr, Carolusa, Aparat ten ma 
umożliwić praktyczne rozwiązanie prze- 
noszenia obrazów na odległość, 

Jak twierdzi wynalazca aparat ten t- 
możliwi przenoszenie obrazów filmowych 
na każdą przestrzeń. Odtąd zbędne będą 
kopje filmowe i nakręcanie aparatu; film 
kręcony w Londynie np. będzie się przy 
zastosowaniu aparatu Carołusa odbijał je- 
dnocześnie na ekranie kina w Berlinie, 
Wiedniu czy w Warszawie, _ 
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Bank Handlowy w Warszawie 
przejęty przez „Banca Gommerciale 
Ifaliana' 

Nasz warsz, koresp. (B) telefonuje: 

W dnin wczorajszym ze ster miarodaj- 
mych potwierdzono wiadomość o objęciu 
Banku handlowego w Warszawie przez 
„Banca Commerciale Italiana", | 

Bank włoski skonsolidował podobno w | 
swych rękach długi zagraniczne Bankn | 
Handlowego w Warszawie j stał się jego | 
właścicielem. W związku z tem ma wkrót- | 
ce przybyć do Warszawy dyrektor „Banca 
Commerciale“ „p. Toeplitz, a pozostająca | 
dotychczas u steru Banku handlowego ro- | 
dzina Kronenbergów ustąpić ma ze stano- | 
wisk kierowniczych. 


11 lisfonańa świętem nie” 
podłectości Polski 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu po- 
seł Kapeliński 1, Wyzwolenie") zgłosił 
wniosek w sprawie ustanowienia na dzień 
11 listopada święta niepodległości Polski, 


Przemysłowcy europejscy 


w Moskwie 

MOSKWA, 11 listopada. (A. W.) 
Prasa sowiecka podaje, iż w dniach naj- 
bliższych przybędzie tutaj wycieczka | 
przedstawicieli kół przemysłowych i wiel- | 
kich firm zachodniei Europy. 

Celem wycieczki jest zapoznanie się z 
produkcją żelaza na południu Rosji oraz z | 
warunkami, na' jakich możnaby eksport te- 
go żelaza finansować. | 

| 
| 


Rosia kupuje manufakiurę 


w Esfonii 
TALLIN, 11 listopada. (A. W.) — Estoń- 
ska delegacja handlowo - przemysłowa, 
bawiąca w Rosji, otrzymała zamówienia 
na towary włókiennicze na sumę 190 mil- 


| Rokowania w sprawie dalszych zamó- 
wień są w toku, 


| 
jonów matek estońskich. | 


Wyrok Śmierci 


na l9-letniego Świętońradcę i bandytę 


Nasz warsz. kerespond. telefonuje: 

Wczoraj toczyła się rozprawa przed 
sądem doraźnym, przeciwko Zygmuntowi 
Staszkiewiczowi, 19-letniemu przestępcy, 
który w ciągu ostatnich kilku miesięcy za- 
dziwił Warszawę kilku przedsiębiorczymi 
i niezwykłymi nawet w świecie przestęp- 
czym czynami. 

W lipcu 1924 r. odkryto wstrząsające 
świętokradztwo w kościele św, Boniface- 
go w Czerniakowie, gdzie łupieżcy, %tó- 
rych przywódcą był właśnie Staszkiewicz, 
sprofanowali i rozbili grób męczennika, za- 
bierając wota i relilkwje nieocenionej war- 
ości. Staszkiewicz został skazany na 4 
lata domu poprawy, co sąd apelacyjny 
w dn. 5 października r. b. zatwierdził, 
ósmego zaś tegoż miesiąca S, nie było już 
w więzieniu. 

Sprytny a młodociany nzezimieszek u- 
krył się w jednej ze skrzyń, wywożonych 
z więzienia do monopolu tytoniowego, i 
w ten skuteczny sposób wydostał się z | 
zamknięcia, wywołując konsternację wśród | 
straży więziennej, | 

Niedługo spoczywał w. ciszy nowoczes- 
nv geniusz kryminalny, bo już 16 paździer- 
nika stolica rozbrzmiała echem zuchwałe- 
go napadu bandyckiego, dokonanego w 
biały dzień w samem sercu śródmieścia 
na bezbronną kobietę. Oto jak przedsta- 
wia przebieg dramatycznego wypadku akt 
oskarżenia: 


PRZEBIEG ZAJŚCIA, 


W dniu 16 października 1925 r, w domu 
nr. 30 przy ul, Aleje Ujazdowskie okato 
godz. 20-ej gdy Apolonja Klarferdowa, za- 
mieszkała w tymże domu, wchodziła na I 
piętra, napadi ją na schodach jakiś osob- 
nik i uderzywszy siekierą w główę, chwy- 
wt za torbę, a później za paczkę, które 
miała ze sobą. 

__ Klarferdowa podniosła alarm, wsku- 
tek czego napastnik rzucił się do ucieczki 
; paczką, którą zdołał wydrzeć napadnię- 
rej. 

, Torby, w której znajdowały cię pie- 
niądze w sumie około 1,000 zł., napastnik 
nie mógł zabrać, śdyż K. trzymała ją sil- 


„AWIĄTEŁKA KABARETU” 
od jutra w „GRAND-.RINIE* 


| przy tylnych kotach powozu p. prezyden- 


12. XI. — GŁOS POLSKI. — 1925 r. 


Zeznania obciążające Steigera 


Pani Lódlowa przybyła z Wiednia i poparła oskarżenia PasternaKówny 
Wizia lokalna w miejscu zamachu na Prezydenta 


Lódlowa uciekia razem z bratem i 
schroniła się w sieni domu mr. 1 przy ul. 
Legjonów. Tam też zobaczyła Steigera, 
którego nieznana jej przedtem p. Paster- 
nakówna trzymała za ramię i wskazywała 
policji, jako tego, który rzucił bombę, Lö- 
dlowa schwyciła Steigera za drugie ramię 
w chwili, gdy policjant legitymował go i 
powiedziała: 

„Aresztować go, wszystko jedno, 
ma legitymację, czy nie, bo to jest spraw- 
ca' Tex 


DLACZEGO LOEDLOWA NIE ZGŁO- 
SIŁA SIĘ DO POLICJI. 


Świadek nie zgłosił się do policji, gdyż 
brat tłomaczył jej, że będzie miała kłopo- 
ty i będzie musiała przyjeżdżać do Lwo- 
wa, Zaciekawiona j wypadkiem, 

iła brata, by przysyłał jej wycinki z 
gazet i stąd dowiedziała się, że świadkiem 
rzucenia bomby była tylko Pasternaków- 
| na i że sprawa nie wyjaśniona, 

Chciła zaraz zgłosić się do poselstwa 
polskiego w Wiedniu, zachorowała jednak 
i poszła tam dopiero w kwietniu, czy ma- 
ju, W poselstwie odsyłano ją od jednej o 
soby do drugiej, co tak zirytowało świiad- 


LWÓW, 11 listopada. 
Podczas dzisiejszej rozprawy przeciw- 
ko Steigerowi przesłuchano świadka 


WIKTORJĘ LOEDL, 

zamieszkałą od r. 1914 w Wiedniu. 

Była ona we Lwowie w czasie pobytu 
p. prezydenta Rzeczypospolitej. Dowie 
dziawszy się z gazet, że p. prezydent ma | 
przejeżdżać ul, Kopernika, wybrała się | 
wcześniej na miasto, by zdobyć sobie lep- 
sze miejsce, Stała na rogu ul. Kopernika | 
i Legjonów. Gdy policja dała znak, że 
niedługo nadjedzie orszak p. prezydenta, 
koło świadka stanął jakiś osobnik w po- 
pielatym płaszczu, zdaje się gumowym, 
trzymając prawą rękę w zanadrzu pod 
płaszczem, W chwili, gdy orszak się zbli- 
żył, świadek posłyszał szelest papieru, 
zwrócił się więc mimowoli w stronę, gdzie 
stal ów osobnik, dotykając go prawie ra- 
mieniem, 

Osobnik ów wyciągnął jakiś pakiet w 
kształcie walca czy rulonu i rzucił go w 
stronę p. prezydenta, Palkiet, który padł 


ta, dymił w powietrzu, a padłszy na zie- 
oh „A ir kerin aa na A pe | 
krzesła, nadjechała konnica, jeden | p. se tuż sie więcej elstwie ni £ 
OZ a A i dia W ESO MSW OEE ES 
chwili, gdy pakiet zaczął się palié, stoją- Y dalszym ciągu zeznań świadka Wik- 
cy za świadkiem brat jej pociągnął ją za | torji Lódtowej zeznaje ona, że po pierw- 
płaszcz że słowami: szej bytności w poselstwie polskiem nie 
„Nie widzisz, co się dzieje?“ interesowała się sprawą Ste”gera, uważa- 
Dopiero wtedy Lódlowa zrozumiała że | jąc, że sprawa ta została ukończona, 
Przed kilku tygodniami wyczytała w 


to była bomba. Sprawcy nie było już na 
miejscu, gdyż rzuciwszy bombę zaczął u- | gazetach niemieckich, że rozprawa trwa 
cekać. Widrwialia uciekającego w odlesło- | dalej. 


ści 5 — 6 kroków, poczem on w | 
tłumie, 

Równocześnie z wyrzuceniem bomby 
słyszała jakiś głos kobiecy, który wołał: 
„Io ten w jasnym płaszczu”, 


ZEZNANIA LOEDLOWEJ W POSEL- 
STWIE POLSKIEM W WIEDNIU. 
Znajdując się w kościele Zmartwych- 

wstańców, gdzie był ks. Gombarzewski, 


w Warszawie 


Znany 
Bataglia w duższym artykule piętnuje fat- 
szywe metody „dostosowania" budżetu 
państwowego do wypłacalności, które 
niszczą gospodarstwo społeczne i moral- 
ność płatniczą ludności. 

Ostatnie miesiące szczególnie obfito- 
waly w wypadki chwilowej niewypłaca!- 
ności państwa wobec krajowych dostaw- 
ców — niewypłacalności, która olbrzymio 
pogarsza położenie produkcji. 

Bielski przemysł włókiemniczy — pisze 
dr. Bataglia—na dostawy, wykonane dla 
wojska, otrzymywał wprawdzie talomy, ale 
ponieważ te talony były honorowane 
przez kasy państwowe z ogromnem opó- 
Źnieniem, fabryki bielskie były zmuszone 
prywatnym odbiorcom tkanin' wełnianych 
odmawiać kredytów i żądać 30 proc. w 
gotówce, a na resztę weksli na 45 do 60 
dni, Tym warunkom wielu poważnych od- 
biorców w obecnej sytuacji nie mogło od- 
powiedzieć, czego wynikiem było zmniej- 
szenie zbytu, a temsamem i ograniczenie 
produkcji w fabrykach bielskich, 

Pewna fabryka trylbołaży w Warsza- 


nie w ręku. Na krzyk ofiary zbójeckiej na- 
paści, domownicy puścili się w pogoń za u- 
ciekającym napastnikiem i zatrzymali go 
na ulicy przy pomocy przechodniów. 

Zatrzymamym napastnikiem był staw- 
ny już w Warszawie ze swej krótkiej lecz 
obfitej w wypadki przeszłości Zygmunt 
Staszkiewicz, zbiegły z więzienia przy ul. 
Długiej 

Staszkiewicz przesłuchany przez sę- 
dziego śledczego, pnzyznałt się do winy, 

Wobec powyższego Staszkiewicz stanął 
przed sądem doraźnym za dokonanie na- 
padu bandyckiego, 


| 
WYROK ZAPADŁ. | 
O godzinie 12,20 sąd po naradzie ogło- | 
sił wyrok, skazujący Zygmunta Staszkie- 
wicza na pozbawienie praw i karę śmier- 
ci przez rozstrzelanie. 
i 


Skazany przyjął wyrok spokojnie. U- 
śmiechnął się tylko cynicznie, splunął na 
posadzkę i rzeki: 

— i robicie bandytów! 


Uroczystości locarneńskie w Anglii 


Bankiiety, rauty, obiady, przyjęcia 


LONDYN, ii listopada. Pat) — W | pałacu Buckingham, Przyjęcie, w którem 
związku z aktem podpisania układów lo- weźmie udział 50 osób, będzie miało cechy 
carneńskich na dzień 43 listopada wyzna- 
czone zostało rozpoczęcie dyskusji w tej 
sprawie w izbie $min. 

Wielka dyskusja w sprawie uszładów 
łocarneńskich, bedzie się mogła odbyć 
szybko, ponieważ wszystkie stronnictwa 
akceptują ten układ, tylko przywódca par- 
ti robotniczej Mac Donald, wygłosi kilka 
irytycznvch uwafg. 

W dniu 20 listopada przywódcy szere- 
gu stronnictw zaproszą Chamberlaina na 
bankiet. celem uczczenia jedo zastus, Lord 
Grey, który bedzie przewodniczył bankie- 
towi, wypowie mowę powitalna o celach 
angielskiej polityki zagranicznej, | 

W dniu 1 grudnia b. r, odbędzie się u- 
roczyste podpisanie traktatów. 

Wieczorem tegoż dnia zagraniczni mi- 
nistrowie przybyli do Londynu oraz ich 


Wieczor dnia 2 grudnia wyda rząd 
angielski obiad i przyjęcie na cześć gości. 

Prócz tego korporacja City loudyńskie- 
go zamierza uczcić gości zagranicznych 
śniadaniem, Baldwin zaś wyda dla nich o- 
bíad w galerji obrazów w pałacu St. Ja- 
mes. 


Ewakuacia Kolonii nastąpi 


w grudniu 


LONDYN, 11 listopada, (Pat) — Reu- 
ter dowiaduje się, że aljanci zgodzą się na 
wprowadzenie pewnych ulg w strefie oku- 
powanej i ze względu na zapewnienia po- 
czynione przez Niemcy w sprawie rozbro- 
jenia, ewakuacja Kolonji nastapi prawdo- 
podobnie w grudniu, 


ni a w 


małżonki, które otrzymają osobne zapro- 


szenia będą gośćmi pary królewskiej w 


|| 


| Gambarzewski 


zastała również jakiegoś hrabiego pole 
skiego, który rozmawiał o Polsce i nas 
stępnie o procesie Steigera. Świadek wów= 
czas oznajmił, że był świadkiem dokona: 
nia zamachu, Ks, Gombarzewski poradził 
świadkowi, aby udał się do poselstwa i 
tam złożył zeznania w tej sprawie. Ks. 
sam udał się również do 


| poselstwa, a następnie ' polecił udać się 


czy | świadlkkowi 


a Z Z 


r Z ZJ Z A 


do urz tego poselstwa 
Świadek nie zastał Łazare 


Łazarskiego. 
ks. Gombarzewski u= 


iż zdaje się, 
pojechać do Lwowa. 
czyby nie mógł złoż 
czył, że to niemożliwe i POPR jej 
paszport, polecając wyjazd Lwowa. 

Świadek zeznaje, że o zamachu opo- 
wiadat swoim krewnym i znajomym, 

Z kolei odczytano protokuł p. Swolko- 
ez, stojący w zgodzie z zeznaniami świad- 


Następnie „płk siec zapytał 
świadka, zdaje ie sprawę zZz Wa» 
¿ności zezniań, na co świadek odpowie= 
dział twierdząco. r 


WIZJA LOKALNA NA MIEJSCU 
ZAMACHU. 

Następnie odbyła się wizja lokalna na 
miejscu zamachu. Miejsce to otoczył licz- 
ny kordon policyjny. 

s Na miejsce zamachu udał ep trybunał, 
proleurator, ława przysięś obrona, 

Świadek wskazał na raj gdzie stał 
w chwili zamachu i gdzie znajdował się 
Steiger, dając na pytania icząe 
cego dokładne wyjaśnienia. 

Dalszy ciąg rozprawy jutro. 


Państwo jest złym płatnikiem 


Niewypłacalność wobec Krajowych dostawców 
ekonomista polski dr. Roger | wie wykonała 


dostawę dla wojska i otrzy” 
mała na nią zaliczkowy talon. Przez dłuż. 
szy czas 'j nie mogła się doprosić, 
by wydelegowamo komisję dla ostaltecczne« 
go odbioru, — a tymczasem talon z powo- 
du braku gotówki w odnośnej kasie pafi= 
stwowej nie był honorowany i fabryka nie 
miała czem płacić robotników, Co gorsze 
— wymierzono fabryce karę za spóźnienie 
się z dostawą — mimo, że nalegania jej o 
przysłanie komisji odbiorczej pozostawały 
bez skutku, 

lie podobnych i identycznych wypad- 
ków miało miejsce w i niema potrze- 
by dowodzić, Wiedzą o 'tem najlepiej ci, 
którzy mieli do czynienia z ministerstwa- 
mi jako kontrahentami przy dostawach 
wojskowych. 

Na domiar złego kasy państwowe wy- 
płacały państwowym dostawcom bilonem 
w tym okresie czasu, w którym Bank Pol- 
ski nie przyjmował większej ilości bilonu 
przy wykupie weksli. 

We Lwowie zdarzył się wypadek, że 
firma, nei mogąc doprosić się honorowamia. 
talonu w kasie skarbowej, sprowadziła no- 
tarjusza, celem sporządzenia rejentalnego 
protestu, D kasy skarbowej jednak 
tak długo uchylał się od udziału w tym ak- 
cie urzędowym, aż firma potrafiła upraw- 
dopodobnić, że wskutek niemożności wy: 
płacenia zaległej robocizny mogą wybu- 
chnąć zaburzenia uliczne. Wtedy dopiera 
znalazły się pieniądze na pokrycie zobo- 
wiązania państwowego. 

Na tle takich fatalnych zajść, które tt- 
trudniają produkcję i przyczyniają się do 
wzrostu bezrobocia, dostosowamie budże- 
tu wydatków państwowych do faktycznej 
wypłacalności państwa przedstawia się 
przedewszystkiem jalko istotny wymóś pra- 
worządności, od której w wysokim stop- 
niu zależy zaufanie społeczeństwa do pań- 
stwa, będące podstawowym elementem 
siły państwowej. 

Brak zaufania do państwa jako płat- 
nika przyczynia się także do rozluźnienia 
moralności płatniczej wogóle, której po- 
ziom u nas, jak zwykle w okresach kata- 
strof kredytowych teraz i talk bardzo sią 
obniża. Iluż to dłużników w takich chwilo- 
wych niewypłacałnościach państwa znaj- 
duje dla siebie pretekst do niewysilania 
się na zaspalkajanie własnych zobowiązań i 
iluż to, przypominając sobie niemożność ©- 
trzymania należnych pieniedzy od państwa 
w terminie, uspakaja eń 


pów 


się w swem sumie- 


Katastrofa kolejowa na linii 
Widzew--hódź-Kaliska 
Na szczęście obyło się hez ofiar 
w ludziach 

(H) W dniu wczorajszym na linji kole- 
jowej Widzew—Łódź—Kaliska, znajdował 
się pociąg towarowy Nr, 361, który jechał 
z szybkością 20 klm. na godzinę. 

Gdy pociąg mijał tarczę ostrzegawczą 
za Widzewem, maszynista nie zauważył, iż 
wjechał na fałszywą zwrotnicę, a w tej sa- 
mej chwili ujrzał przed sobą, korowód wa- 
gonów stojących nieruchomo na tej samej 
linji. 

Maszynista czemprędzej 
maszynę i puścił kontrparę, lecz prze- 
strzeń pomiędzy pociągami, poczęła się 
zmniejszać, a w chwilę potem — przód lo- 
komotywy uderzył o wagony. Zatrzyma- 
wszy bieg pociągu, maszynista i palacz ze- 
skoczyli z maszyny jeszcze w porę, na zie- 
mię, a gdy odwrócili się, ujrzeli 3 wagony 
nieruchomego pociągu strzaskane doszczę- 
tnie. Ofiar w ludziach nie było, 


Zawiadomiona o powyższem stacja, 
wysłała robotników celem uprzątnięcia to- 
ru, zaś przeciwko maszyniście wdrożono 
dochodzenie dyscyplinarne. 

Straty wynoszą kilka tysięcy złotych. 


Kursy wieczorowe przy zw. 
zaw. pracowników handlow. 


Wieczorowe kursy przy związku zawo- 
dowym pracowników handlowych i biuro- 
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21 zostają 
rozszerzone przez wprowadzenie wykła- 
dów polskiej korespondencji handlowej, 
oraz języka niemieckiego dla początkują- 
cych. 

Zapisy na pomienione wykłady będą 
przyjmowane do końca bieżącego tygo- 


Jaki iest skład 


kupieckiej komisji międzyzwiązkowej 


Wczoraj odbyło się w lokalu centralne- 
go stowarzysznia kupców i przemysłow- 
ców województwa łódzkiego pierwsze po- 
siedzenie komisji międzyzwiązkowej, któ- 
ra reprezentować będzie 17 związków ku- 
pieckich i rzemieślniczych działających na 
terenie Łodzi. Na posiedzeniu ustalono 
skład liczbowy komisji. Mianowicie wej- 
dą do niej po jednym przedstawicielu 13 
drobnych związków oraz po 3 przedstawi- 
cieli związków kupieckich: Piotrkowska 
10, Południowa 15, Ogrodowa 10 oraz 3 
przedstawicieli Południowa 4. 


Następne posiedzenie komisji w ustalo- 
nym już składzie odbędzie się w następną 
niedzielę, (z) 


XII loteria państwowa 
[ klasa. — Dzień pierwszy, — Główniejsze 
wygrane. 

30.000 zł, nr. 16698. 

5,000 zł. nr 20988. . 

2,000 zł. nr. 35130, 

1.00 zł. nr. 30849, 

500 zł. nr. 30622. 

400 zł. n-ry 3501 18078 50581. 

300 zł. n-ry 10941 24659 31305 32678, 

250 zł. n-ry 927 8295 30298 40704 47190 
50391. 

200 zł. n-ry 6202 7328 8748 13125 15470 
20879 22064 23406 27318 30106 35105 
37214 41897 43486 57618 57695 61535. 


Gousłyszymy dziś przez radio 


Program koncertów radjofonicznych 
w dn. 12 listopada 


PARYŻ, fala 1750 m. 17,45 koncert dia dzieci, 
18,45 koncert, 21,45 koncert. 

BARCELONA, fata 325 m. 22,00 „Rosenkava- 
Ber" opera Straussa, 

LONDYN, fala 364 m. 17,00 koncert, 23,30 kon- 
cert. 

OSLO, fala 382 m. 20,00 koncert, 21,30 śpiew 
solo (tenor), 

ZURICH, fala 515 m, 18,15 koncert na harmo- 
użjkach, 20,30 obrazki helweckie: 1) „W radzie 
gminnej“, 

WIEDEŃ, fata 530 m. 20,00 „Lohengrin“ opera 
Wagnera. 

PRAGA, tała 550 m. 17,00 kwintet Radio-Jour- 
mal, 20,00 „Pieśń słowiańska (cykl w 3 czę- 
ściach). 

BERNO MOR. tala 750 m. 19,00 koncert, 20,00 
koncert, 

BERLIN, tala 515 m, 16,30 orkiestra, 20,00 
„Katastrofa* oryg. romans, oprac. dla radia, 
20,30 „Wolny strzelec", opera kom. Lortzinga. 

MONACHJUM, fala 485 m. 19,00 „Latający 
Holender“ Wagnera. 


„ŚWIATELKA KABARETU” 


od jutra w „GRAND-RINIE* 


zahamował 


| rem omawiano sprawę przydzielenia 


| 
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Ostry Konflikt w Kasie chorych 


Dyr. Arct w wyniku zatargu z vice-dyrektorami, zgłosił dymisję 
Sprawa ta znajdzie się na forum rady Kasy chorych 


Od dłuższego już czasu w łonie kie- 
rownictwa kasy chorych jstniał spór mię- 
dzy dyr, Arctem i wicedyr. Szustrem i 
Kłuszyńskim na tle regulaminów, rozgrani- 
czających ich kompetencje. 

Przy amgażowaniu dyrektora Arcta, za- 
rząd kasy rozdzielił regulaminowo kie- 
townictwo kasą na trzy działy: 1) admini- 
stracyjno - prawny pod kierownictwem 
dyr. Arcta, 2) gospodarczo - finansowy 
pod kierownictwem wice - dyrektora Szu- 
stra, 3) dział lecznictwa pod kierownic- 
twem wicedyr, Kłuszyńskiego. 

Ponieważ jednak p. Kłuszyński, jako 
naczelny lekarz, jest ustawowo odpowie- 
dzialny za ten dział, a jako wicedyrektor 
kasy podlegał kompetencji p. dyr. Arcta, 
istniał na tem tle ostry spór. 

Dyrektor kasy uważał, iż kierownicy 
sekcji są mu z tytułu jego stanowiska cał- 
kowicie podlegli, natomiast szefowie sek- 


Nr. 310 z 


j cji uważali się za wyłącznie odpowiedzial- 
| nych za swoje resorty i na tem tle doszło 
| do ostrego zatarg. 

W poniedziałek, dyr. Arct wniósł do 
komisji administracyjnej projekt nowego 
regulaminu, na mocy którego wicedyrek- 
torzy byliby mu całkowicie podporządko- 
wani. 

| P. dyrektor Arct oświadczył, iż w ra- 
zie, o ile sprawa ta nie będzie załatwiona 
zmuszony będzie zrezygnować z zajmowa- 
nego stanowiska, 

Ponieważ na posiedzenie to nie przy- 
byli przedstawiciele frakcji pracodawców, 
komisja nie osiągnęła w tej sprawie poro- 
zumienia i przekazała ostateczne zała- 
twienie tego projektu zarządowi kasy cho- 
rych, 

Na porządku dziennym posiedzenia za- 
rządu znalazła się sprawa wprowadzenia 
oszczędności budżetowych, nad czem dy- 


Monieckarjery samorządowej p.Bednarczyka 
Urlop, z Którego już nie powróci na stanowisko 


Ławnik wydziału handlowego p. Bed- 
nanczyk otrzymał z dniem dzisiejszym ur- 
lop. Jak się dowiadujemy, p. Bednarczyk 
z „trlopu* tego już więcej na stanowisko 
swoje mie powróci. 

P. Bednarczyk został zmuszony do 
rezygnacji ze swego stanowiska z powodu 
stawianych mu zbyt konkretnie zarzutów 
szybkieśo wzbogacenia się, 

Z drugiej strony, p. Bednarczyk został 
na skutek żądania jednej z dzielnic partii 
NPR. w Łodzi, oddany pod sąd partyjny 
za wykroczenie natury moralnej przy- 


czem sąd partyjny orzekł relegowanie p. 
Bednarczyka z partji, 

Wydział handlowy, który czasowo œ- 
bejmuje ławnik wydziału gospodarczo = 
administracyjnego p. Józef Muszyński zo- 
stanie włączony jako dział do tegoż wy- 
działu, natomiast wyodrębniony zostanie 
dział administracyjny, jako oddzielny wy- 
dział. 

Ławnikiem przewodniczącym tego wy- 
działu zostanie kandydat frakcji NPR. 

W ten sposób układ sił w magistracie 
nie ulegnie zmianie, S. 


_ Inspekcja mieszkaniowa przeciwko 
swej reorganizacji 
Memoriał do włsdz miejskich 


We wtorek wieczorem odbyło się po- 
siedzenie inspekcji mieszkaniowej, na któ- 
in- 
spekcji do wydziału zdrowotności. Uchwa- 
lono zwrócić się ze specjalnym memorja- 


, łem do magistratu, W memorjale tym 


stwierdzono, iż inspekcja mieszkaniowa 
jest jedyną instytucją społeczną, na której 
terenie odbywa się lojalna współpraca 


| przedstawicieli lokatorów i właścicieli nie- 


ruchomości, Działalność tej instytucji, o- 
parta na dekrecie Naczelnika Państwa z r. 
1919 zahamowana została przez przyłą- 


czenie jej na podstawie niesłusznej uchwa- 
ły wojewódzkiej komisji lustracyjnej do 
wydz, zdrow. Posunięcie to, jak wykazuje 
memorjał mie może mieć usprawiedli- 
wienia w dążeniu do zaprowadzenia 
oszczędności, ponieważ członkowie in- 
spekcji pełnią swe fumkcje honorowo; Po 
przyjęciu uchwały w sprawie skierowania 
tego memorjału do magistratu nastąpiły 
wybory wiceprezesa inspekcji, na które to 
stanowisko powołany został jednomyślnie 


p. dr Konarski. 


Ci, Którzy nie stawali nigdy do poboru 
winni się stawić przed Komisją poborową 


Dziś o godzinie 8.30 rano rozpoczyna 
urzędowanie specjalna komisja poborowa 
dla tych roczników poborowych, którzy 
nie stawali do poboru, lub tych poboro- 
wych rocznika 1903 į 1904, którzy mieli 
odroczenia z racji złego stanu zdrowia, — 
Komisje te urżędują w miesiącu po 1-szym 
ipo 22 każdego miesiąca. Co drugi czwar- 
tek w miesiącu po 1-szym i 15-tym urzę- 
wh komisje dla roczników niepoboro- 


Takimi rocznikami są roczniki 1890, 
1891, 1894, 1895, 1896, 1897, 1898, 1899. 
1900, 1901. Dla roczników starszych sta- 
wiennictwo przed wymienionemi dodatko- 


wemi komisjami ustalone będzie w drodze 
| specjalnych ogłoszeń. Z tych niepoboro- 
| wych starszych roczników mają obowią- 
| zek stawić się ci tylko, którzy nigdy przed 
komisjami poborowemi w Polsce nie sta- 
wali, Nie mają natomiast potrzeby czynić 
tego ci, którzy służyli ochotniczo lub też 
zwłaszcza ci, którzy przed komisjami sta- 
wali, lecz nie posiadają dokumentów. Win- 
mi oni zgłaszać się bezpośrednio do swego 
P. K. U. po książeczki wojskowe. Zazna- 
czyć należy, że wymienione komisje do- 
datkowe poborowe urzędują normalnie 2 
razy miesięcznie we wskazanych wyżej 
terminach, 


Dziecko zraniła siekierą, poczem powiesiła 


się 


na haku 


Straszna tragedja głodującej rodziny 


(ib) Przy ul. Henryka Nr. 7, w skrom- 
nej izdebce na poddaszu, mieszka robotnik 
Jan Kowalski wraz z żoną i ośmioletnim 
synkiem, 

Zarobki jego były tak nędzne, że nie 
wystarczały w zupełności na utrzymanie i 
rodzina często cierpiała głód, 

W dniu wczorajszym, gdy Kowalski 
wyszedł do miasta, żona jego powzięła 
szalony zamiar odebrania sobie i dziecku 
życia, nie chcąc cierpieć w dalszym ciągu 
niedostatku. z 

Siekierą zadała straszny cios w głowę 


dziecka, które bez przytomności osunęło 
się na ziemię, sama zaś powiesiła się na 
haku wbitym w ścianę. 

W chwilę potem jednak, dziecko > 
skało przytomność i resztkami sił zdołało 
otworzyć drzwi i wezwać pomocy, 

Na krzyk dziecka zbiegli się sąsiedzi, 
którzy zdjęli Kowalską z haka, powiada- 
miając o wypadku pogotowie ratunkowe. 

Lekarz pogotowia po opatrzeniu matki 
i dziecka, pozostawił ich na miejscu pod 
opieką sąsiadów, w stanie osłabionym. 


skusja przeciągnęła się 
w nocy, 

Ponieważ dyrekcia kasy pomimo wez- 
wania zarządu nie przedstawiła projektu 
przeprowadzenia oszczędności, a jedynie 
dyrektor i wicedyrektorzy przedstawiali 
swoje osobiste poglądy na tę sprawę do- 
szło do ostrej wymiany zdań między dy- 
rektorami kasy, a członkami zarządu 

Dyskusja ta przybrała tak ostre formy, 
że przewodniczący Kałużyński zmuszony: 
był posiedzenie zamknąć. 

Wczoraj o godz. 2 po poł. dyrektor 
Arct zgłosił na ręce przewodniczącego 
Kałużyńskiego swą dymisję į oświadczył, 
iż ze stanowiska swego natychmiast ustę- 
puje. 

Dymisja dyr. Arcta będzie niewątpli- 
wie przedmiotem gorącego sporu na piąt- 
kowem posiedzeniu rady kasy chorych. 


do godziny 1-ej 


Z2 Sfow. Walnomyślicieli Polskich 


W piątek, dnia 13 listopada r. b © 
godz. 8 w. w lokalu stowarzyszenia, ulica 
Gdańska 87, wygłosi odczyt ob. St. Wy- 
pych ma temat: „Mojżesz czy Darwin", 

Wejście bezpłatne, 

Sekretarjat stowarzyszenia jest czynny 
we wtorki i piątki od 7 — 9 wiecz.i w 
dni odpoczynkowe od 11 — 1 p. poł, 


Ddczyf o wycieczce do Egiptu 

W czwartek, dnia 12 b. m., o godzinie 730 
wieczorem odbędzie się zebranie sekcji geogra- 
ficznej przy łódzkiem kole T. N. S. W. (AL Koś- 
ciuszki Nr. 17), na którem p. Konicówna wygłosi 
referat z przezroczami p. t. „Wrażenia z wyciecz- 
ki do Egiptu". 

Wejście dla członków tow. krajoznawczego, 
T. N. * W. oraz gości bezpłatne. 


Diczyf Gezarego Jellenfy 
w Miejskiej galerii sziuki 
O twórczości Romain Rollanda mów będzie 

dziś znakomity prelegent Cezary Jellenta, Inteli- 
zencja łódzka obecnością swą udowodni, łż po- 
piera poczynania dyrekcji miejskiej galerji sztu- 
ki, mającej na celu nawiązanie łączności z ży» 
ciem umysłowem naszem i obcem. Zachętą znacz- 
ną powinna być możność równoczesnego zwie- 
dzenia niezwykle piękne! wystawy znakomitych 
artystów: Włastimiia Hoffmama ł Kazimierza Si- 
chulskiego. Otwartą w sobotę wystawę sztuki 
w  Pabjamicach, zorgamizowaną przy pomocy 
czynnej magistratu pabjamickiego, ozdobił z nie- 
zwykłym pietyzmem f smakiem wydział planta- 
cji miejskich. Wystawa spotkała się z uznaniem 
tamtejszej iuteligenofi. Zamknięcie wystawy o 
ma wianej nastąpi w niedzielę. 


Odczyt Witolda Wandurskiego 


W piatek, 13 listopada r. b, w sali związku 
zawodowego pracowników handlowych Ł biuro- 
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, p. Witold Wan- 
durski wygłosi odczyt p. t, „Bluff i mistyfikacia 
oraz rola ich w żychu społecznem'. Zagadnienie 
„teatralności" w życiu poruszame było u naş 
wielokrotnie. Pirandello i Jewreimow, to najgor- 
liwsi propagatorzy tei zasady. 

Prelegent poruszy to samo zagadnienie, w 
immem jednak oświetleniu. stosując zdobycze psy- 
choamalizy irzucając problem na tło społeczne. 
Figury hr, Cagliostro i Rasputina staną przed 
słuchaczami w imnem świetle, Należy przypusz- 
czać, że odczyt znanego łódzkiej publiczności li- 
terata zainteresuje Szersze koła naszej inteli 
zeńcjł. 


Kieszonkowy rozkład jazdy 
Ukazał się mowy rozkład jazdy ma 
1925-26 rok, zawierający rozkład jazdy 
tramwajów łódzikich, kolejek doj ch 
oraz kolei żelaznej. Do nabycia u konduk- 
borów tramwajowych po cenie 30 groszy. 
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Piotrkowska 50. 
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Bledy polityki celnej 


na tle nowej taryfy 


Z dniem 1 stycznia 1926 roku wchodzi 
w życie nowa, zmieniona znacznie taryfa 
celna. 

Jest to owoc prac nad rewizją obowią- 
zującej dotąd taryfy celnej, prowadzonych 
od dłuższego już czasu przez rząd przy 
współudziale kół gospodarczych. 

Min. przemysłu i handlu rozesłało w 
czerwcu r. b, do organizacji gospodar- 
czych pismo, w którem wezwało je do 
nadsyłania materjału, dotyczącego rewizji 
taryfy celnej. Zebrane na tej drodze licz- 
ne wnioski kół zainteresowanych posłu- 
żyły do opracowania pierwiastkowego 
projektu zmian w taryfie celnej. Pozatem, 
naskutek groźnego w naszych warunkach 
zjawiska pasywności bilansu handlowego, 
wyłonił się na komitecie ekonomicznym 
ministrów projekt ryczałtowego podniesie- 
nia ceł, na wzór metody, zastosowanej 
przez Francję parę lat temu. Sprawa re- 
wizji taryfy celnej stawała się tem pilniej- 
szą, że z chwilą dojścia do porozumienia 
z Rzeszą niemiecką ma przestać istnieć 
reglamentacja przywozu towarów, zawat- 
tych w dwóch listach przeciwniemieckich. 

Projekt rewizji, w której część wnio- 
sków miała swe źródło we wspomnianej 
wyżej ankiecie ministerjalnej z czerwca, 
a część w projekcie ryczałtowych podwy- 
żek, był w połowie września r, b. przed- 
stawiony komitetowi celnemu i zorgani- 
zowanym przez to ciało doradcze podko- 
misjom fachowym. 

Wnioski podkomisji przeszły przez tiltr 
komitetu celnego, którego uchwały były 
następnie przedmiotem rozważań specjal- 
nej komisji międzyministerjalnej i wreszcie 
komitetu ekonomicznego ministrów — w 
ciągu m. października r. b. Przedmiotowi 
temu komitet ekonomiczny poświęcił sze- 
reg posiedzeń, przystosowując ostateczny 
projekt rewizji taryfy celnej do wskazań 
polityki gospodarczej rządu. 


Rewizja taryfy stała pod znakiem pro- 
tekcji celnej, przyczem jednym z głów- 
nych sprawdzianów niedostatecznej pro- 
tekcji była statystyka importu, W ten 
sposób hasło naprawy bilansu handlowe- 
go (w drodze ograniczenia przywozu) mia- 
jo znaleźć również swój wyraz w dokona- 
nej pracy. 

Komitet ekonomiczny ministrów stanął 
na stanowisku aktualności, opierając się 
na statystyce dotychczasowego importu 
i na obecnym zakresie oraz już istnieją- 
cych potrzebach produlkcji, przyczem brał 
pod uwagę dwu - względnie trzyletni ter- 
min istnienia zrewidowanej taryfy celnej. 
Możliwości produkcji i niebezpieczeństwa 
nadmiernej komkurencji zagranicznej w 
ciągu tego okresu czasu były przesłanka- 
mi rewizji. 

Przedmiotem rozważania były projekty 
ceł na artykuły rolnicze, 

Rewizja taryfy celnej nie wprowadza 
ceł na zboże ij nie podwyższa ceł na mąkę 
(z wyjątkiem psżennej) i kasze, jak rów- 
nież na tłuszcze jadalne: masło, smalec, 
margarynę, wreszcie słoninę, mięso, jaja. 
Natomiast zwiększono ochronę celną pro- 
dukcji hodowlanej, podwyższając cła na 
woły, krowy, a nakładając dotychczas nie 
istniejące cła ua konie, trzodę chlewną i 
piactwo domowe. Zwiększono również 
ochronę celną hodowli rybnej. 


Jednocześnie cła na środki produkcji 
rolnej ,w pierwszym rzędzie nawozy i sze- 
reg maszyn rolniczych, nie zostały podnie- 
sione, Na części maszyn rolniczych, a tak- 
że niektóre maszyny — cła nawet zniżo- 
no, wprowadzając niejako do samej tary- 
ly celnej tigi celne, które ogólnie wyga- 
sły z dniem 1 sierpnia r, b 

W nieznacznym stopniu zmieniono staw- 
ki w grupie włókienniczej (gr. IX), w któ- 
rej, poza tkaninami jedwabnemi i lżejszymi 
pluszami bawełnianymi, podwyżki nie 
przes-raczają 25 proc, Tkaniny wełniane 
wszelkie, tkaniny bawełniane surowe i 
bielone, przędza bawełniana — podwyżki 
zupełnie nie otrzymały, przyczem stano- 
wisko sier gospodarczych w tym dziale 
przem; słu było przeciwne podwyżltom 
celnym. Tkaniny bawełniane barwione '0- 
trzymały podwyżkę 15 proc., tłomaczącą 


się w części podwyżką 25-proc, cła na 
barwniki organiczne, 
Kilkusetprocentowe podwyżki, zarzā- 


dzone w kilkudziesięciu wypadkach (ok. 
40—50), poleśają na przystosowaniu staw- 
ki celnej do ceny towaru. 

Fabrykację niektórych produktów przej- 
ściowych do barwników rząd zdecydował 


się nopierać przy pomocy ochrony celnej, 
; i | 


skoro tylko stwierdził początki i technicz- 
ne możliwości ich wyrobu w jednej z fa- 
bryk irajowych, uniezależnionej 


| 
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względem organizacji i programu produk- 
cji od zagranicy. 

W zakresie przemysłu jedwabnego, 
rząd sankcjonował z pomocą swojej poli- 
tyki celnej naturalny bieg wypadków i po- 
parł tkactwo przez pozbawienie ochrony 
celnej zamarłego przemysłu przędzalno- 
jedwabnego. pi 

Podwyżki ceł miały na celu bądź przy- 
stosowanie wysokości cła do ceny towaru, 
bądź zapewnienie wydatniejszej protekcji 
celnej, 

W pierwszej kategorji podwyżek naj- 
wybitniejszym przykładem jest grupa wy- 
robów  kauczukowych (poz. 88 taryfy), 
gdzie podwyżki celne, dochodzące do 300 
proc., przystosowały dawne cła do pod- 
wyższonych siedmiokrotnie cen surowca, 

Z liczby 750 zmienionych stawek wię- 
kszość podwyższono nie więcej niż o 25 
proc., a tylko około 200 stawek otrzymało 
podwyżki, przekraczające 25 proc. po- 
przedniej swej wysokości, Utworzono, 
przeważnie na drodze różniczkowania, 0- 
koło 150 nowych stawek (w tem około 10 
stawek na towary przedtem wolne od cła 
— głównie artykuły rolne). Zniżono około 
70 stawek na towary, nie wyrabiane w kra- 
ju i nie wchodzące w zakres przypuszczal- 
nej produkcji paru najbliższych lat, Kilka 
stawek zostało całkowicie uchylonych (w 
tem stawka na miedź). 

Do najważniejszych zniżek należą zniż- 
ki na garbniki roślinne (ekstrakty garbar- 
skiej, tłuszcze zwierzęce i roślinne suro- 
we, niektóre produkty przejściowe do wy- 
robu barwników, niektóre maszyny rolni- 
cze, przędza z jedwabiu naturalnego su- 
rowego i odpadkowego i wełna czesana, 
Obecnie taryła celna nie stoi na wyso- 
kości zadania, pomimo, że jest uważana 
za dość wysoką, Jest ona jednak zbyt nie- 
jednolicie opracowana i w wielu wypad- 
kach nie stanowi nawet wyrównania wa- 
runków konkurencyjnych przemysłów kra 
jowego i zagranicznego, podczas gdy w 
innych jest dostateczna lub nawet wygó- | 
rowana, a w szczególności, gdy to dotyczy | 
towarów, nie branych pod uwaśę przy 
obliczaniu wskaźników kosztów utrzy- 
mania. 

Ostatnia rewizja taryfy celnej szereg 
tych błędów usunęła i jeżeli w ostatecznej 
redakcji nie będzie zmieniona, to może 
stać się do pewnego stopnia regulatorem 
bilansu handłowego, z zastrzeżeniem je- 
dnak, że w traktatach handlowych nie 
będą udzielone zbyt daleko idące ustęp- 
stwa. Powinna jednak być ona możliwie 
szybko wydana i zastąpić dotychczas ist- 
niejącą reglamentację niewygodną dla ży- 
cia gospodarczego kraju. Z wydaniem jej 
rząd zwleka z nieznanych powodów; po- 
wodem tym w każdym razie nie powinny 
być wyniki bilansu handlowego za ostat- 
ni miesiąc. Byłoby to wzięciem pozo- 


rów — jak to już wyżej wskazane było— 
za rzeczywistość. 

Polityka handlowa Polski musi być 
prowadzona w jakiś jednolity, przemyśla- 
ny sposób. Należy zerwać wreszcie z po- 
lityką eksperymentów, które nas zbyt 
drogo kosztowały; jeszcze dotychczas, po- 
mimo dodatniego bilansu handlowego, nasz 
bilans płatniczy jest bierny. 

Podwyżka ceł w maju r. b. została spa- 
raliżowana ustępstwami dla zamówień do- 
konanych pomiędzy 1 marca i 19 maja 
1925 r,, clonych według niepodwyższonych 
stawek celnych. Ustępstwo to, które wy- 
gasło 12 października, obecnie zostało 
znów przedłużone i to w sposób jeszcze 
bardziej niebezpieczny. Termin końcowy 
nie został oznaczony, jedynie powiedziano, 
że pozwolenia na tego rodzaju oclenie bę- 
dą ważne w ciągu 60 dni od chwili otrzy- 
mania zawiadomienia przez urząd celny. 
Oznacza to w dalszym ciągu możność du- 
żego wwozu towarów za opłatą niższego 
cła, oraz co ważniejsze, istnienie w dal- 
szym ciągu na rynku wewnętrznym nieró- 
wnych warunków konkurencyjnych, gdyż 
część kupiectwa sprowadza towar za cłem 
zniżonem, część, która nie zamówiła towa- 
rów w owym terminie lub też nie przed- 
stawiła — gdyż niestety byli i inni — an- 
tydatowanych obstalunków — za cłem 
podwyższonem. 

„Jest to już fakt dokonany, powinien on 
jednak być nauką na przyszłość, że tego 
rodzaju ustępstwa nie należy czynić po 
wejściu w życie nowej taryfy, gdyż grozi- 
łoby to już poważniejszemi konsekwen- 
cjami. Tamto zarządzenie dotyczy pewnej 
grupy towarów, nowe już byłoby niezno- 
śnym ciężarem dla całokształtu życia go- 
spodarczego kraju, Lepiej przed wydaniem 
jakiegoś zarządzenia zbadać wszystkie za 
i przeciw, wreszcie własne siły do obrony 
przed spodziewanym naciskiem z zagrani- 
cy, ale raz już wydane zarządzenie musi 
być obronione, inaczej obniża powagę pań- 
stwa i naraża na ataki wszelkie przyszłe 
zarządzenia. Rozumie się, że wyjątkowe 
chwile wymagają wyjątkowych zarządzeń, 
ale zarządzeń rzeczywistych, nie papiero- 
wych, Jeżeli mają one zwiększyć tylko 
trudności, to, oczywiście, lepiej ich nie wy- 
dawać, 

Przykładem nieprzemyślanych posunięć 
był fakt nieprzedłużenia rozporządzenia o 
ulgach celnych, Było ono wprawdzie zbyt 
szeroko potraktowane, należało je jednak 
zwęzić, nie kasować. Wskutek tego jedne 
przemysły musiały przerwać inwestycje 
już rozpoczęte, inne zaś nie mogą praco- 
wać, gdyż mają surowce za drogie (prze- 
mysł jedwabniczy). Błąd ten można jeszcze 
naprawić, ale należy przystąpić do tego 
natychmiast, aby nie potęgować i tak już 
ciężkiego przesilenia w produkcji. 

mamom e Meri booms 


delegatów sowieckiej misji han- | 
dlowej, którzy przybyli do Łodzi w cełu 
poczynienia znaczniejszych, jak utrzymują | 
oni, zakupów manufaktury, ujawnił cały 
szereg trudności, Na konierencjach z 
przedstawicielami większych tirm i przed- | 
siębiorstw włókienniczych _ wysunęli 
przedstawiciele handlowi sowieccy chęć | 
zakupienia manułaktury wyłącznie baweł- | 
nianej, żądając 100 proc. kredytu 6 do 
9.ciomiesięczmego, W odpowiedzi na te 
propozycje przemysłowcy i hurtownicy | 
łódzcy oświadczył, iż warunki te są dła | 
nich bardzo uciążliwe. jeżeli nie wręcz | 
niemożliwe do przyjęcia, W dniu wczoraj- ' 


szym odbyły się dalsze pertraktacje w Wi. 
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Zakupy sowieckie w Łodzi 


pod znakiem zapytania 


dzewskiej Manuiakturze ; firmie Ejtingon, 
gdzie jednak do ostatecznego porozumie- 
nia nie doszło. Na razie chodzi o mniejsze 


| obstalunki niż to powsizechnie przypuszcza 


no, jakkolwiek przedstawiciele misji SO- 
wieckiej stwierdzili, że zamówienia te bę- 


| dą bardzo znaczne, przyczem w grę wcho- 


dzą tylko towary bawełniane z zupełnem 
wyeliminowaniem wełnianych i półwełnia. 
nych. Według opinji przemysłowców reali- 
zacja zakupów przez sowiety w Łodzi wy- 
daje się wztpliwa wobec ciężkich warun- 
ków kredytowych, jakich domagają się 
bolszewicy. Nie jest też wykluczonem, iż 
wysunięcie tych warunków jest pewnym 
manewrem, 
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„GŁOS POLS KI“ 
Lódź 
12 listopada1925 r 


Popyt na dolary wzrasfa 


W dniu wczorajszym na prywatnym 
rynku walut obcych notowano dalszą 
zwyżkę kursu dolara, Jakie są czyny 
zmiany kursu, trudno obecnie sądzić, praw- 
dopodobnie jednak ograniczanie ilości do 
larów, oddawanych przez Bank Polski do 
dyspozycji sierom gospodarczym, co ostat- 
nio dość często ma miejsce, wpłynęło na 
niekorzystną zmianę, 

Jak zwykle w wypadku zwyżki ilość 
materjału dolarowego, znajdująca się w po- 
daży, raptownie zmniejszyła się, tak fż w 
dniu wczorajszym popyt znacznie prze- 
wyższał podaż, 

W Łodzi w godzinach przedpołudnio= 
wych dolarami obracano po kursie 6,17 w 
płaceniu, 6,24 w oddawaniu, W godzinach 
wieczorowych kurs uległ dalszej zwyżce, 
podnosząc się poziomu 6,30 — 6,35. 
Znaczna różnicą między ceną sprzedaży Í 
ceną kupna wskazuje w pierwsżym rzę- 
dzie na niepewność wytworzonej sytuacji, 
wskutek czego oddawcy dolarów staraj 
się zabezpieczyć przed R 
mę zz oad 

atny rynek walut obcych w War- 
szawie donosi o cokolwiek niższym kursie, 
przyczem í tam, tak samo jak w Łodzi da. 
je się odczuć wyraźny brak materjału do- 
larowego,. (rz) 


Brak maferiali na rynku 
dyskonfowym 


Na prywatnym rynku dyskontowym w 
dalszym ciągu daje się odczuć wyraźny 
brak dobrego materjału wekslowego, 

Wpływa na to niewątpliwie fakt, że 
niewielkie ilości dokonanych ostatnio w 
Pangi tranzakcji noszą charakter gotówe 

owy. 

Stopa dyskontowa nie uległa zmianie, 
wynosi bowiem nadal przy dyskoncie we« 
ksli pierwszorzędnych około 5 procent w 
stosunku miesięcznym, (z) 


Rynek pieniężny 


Warszawska piełda arzędowa. 


WARSZAWA, 11-go listopada (Pat), 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 

Dolary —— 
Franki franc. —— 


C7EKI. 

Belgja 27.45 
Holandja — — 
Londyn 29,30 
N. York 5.98 
Paryż 24.10 
Szwajcarja 116.60 
Wiedeń —— 
Włochy 24.15 
Praga —— 
Pożyczka dolarowa =— 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.— 
i EA proc. listy zastawne ziem 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojene 
ne 14.40 

5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe —— 


Hatowagla złotego: 


W dniu 11-ym listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Na 
były 


skie 


Londyn 29,00 
Zurych 83.00 
Berlin 67,46 - 68,14 
Wypłaty na 
Katow:ce 67.05—687.37 
Poznań 67.25 — 67,57 
Warszawa 67,45—67.77 
Gduńsk 84.02—84.25 
Praga 555,00 
Wiedeń czeki 114.50—115 00 
rzędowa piekda gdańska, 
GDANSK, 1l-go listopada (Pat). Na dzi 
sejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
Lldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 84.02--84.23 
Czek na Londyn 25 20.— 
Telegraticzna wypłata na: 
Warszawę 85,89— 74,11 
Berlin 125,790— 124.105 


Notowania niełdowe w Londynie. 
LONDYN, 11-go listopada, (Pat) Zamknię 
cie giełdy. 


Nowy-|ork 4.84 75 
Holandja 12.04 
Francja 122 85 
Belgja 106,85 
Włochy 121.75 
Niemcy 20:35 
Szwajcarja 25.15 
Portudala 250 
Dania 19.75 
S wagi 13.12 

orwegja 24.98 
Heisingiors zs 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
12 listopada 1925 r. 


Dział urzędowy b. Z. D. P. N. 


Komunikat Zarządu Ne 6 


Dogrywka decydująca S, S. Rapid — 
S., S. Pogoń o puhar Ł, Z, O. P. N. odbę- 
idzie się w niedzielę dnia 15-go b. miesiąca 
na boisku przy ul Wodnej o godz, 11-ej 
rano, 
Jako przedmecz grają trzecie drużyny 
Unionu i klubu Turystów o godz, 9.30 o 
mistrzostwo klasy C, 


Łódź zyskuje znakomitego 
sportowca 


Łódź uzyskała w tych dniach znakomi» 
tego sportowca w osobie por. Kuźnickie- 
$o. Por. Kuźnicki jest absolwentem rocz- 
nego kursu wychowania fizycznego i rocz- 
nego kursu szermierczego centralnej szko- 
ły wojskowej gimnastyki i sportów w Po- 
znaniu. Znany on jest w kołach sporto- 
wych, jako doskonały szermierz. Łódzki 
świat sportowy wita z radością wykwalifi- 


niemałym stopniu przyczyni się do rozwo- 
ju sportu w naszym okręgu. 


Dwa nowe rekordy nolskie 
na 25 i 30 kim. 


LWÓW, 11 listopada. — W niedzielę 
odbyła się próba pobicia dwóch rekordów 
polskich na 25 i 30 klm. przez Boskiego z 
AZS. — LWÓW, która uwieńczona zo- 
stała wynikiem dodatnim, a mianowicie 
Boski ustanowił dwa nowe rekordy — na 
25 kim, 1:47:17,1, zaś na 30 klm. 2:17:40,9. 
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LECZNICĄ 
da przychodzących chorych 
oraz Gabinet Dentystyczny 


przy ul Konstantynowskiej róg Za- 
chodniej, (wejscie od Zachodniej 27) 
Tel. 16-44. Tel 16-44, 
Otwarta od g. 9 rano. do 6 po poł. 
Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. Dr. Bronikowski, J. Dobrowolski, 
K., Dobrowolska, Erdman, Golc, üa- 
rewicz, Jastrzębski, Koliński, Kalisz, 
Knichowiecki, Kołudzki, Misjon, Po- 
gorzelski, Schwanke, Smoleński, Tra- 
winski i Jekarz:dentysta Goebel. 
Elektroterapja, leczenie lampą kwar- 
cową, badanie i lerzenie promienia- 
mi Roentgena, Wszelkie analizy lekar- 
skie (moczu, plwociny, krwi i t. di 


Wizyty na mieście. 8454 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
LECONS DE FRANCAIS 


Iheorie, pratique litterature: Piotrkowska 86 m. 7. 
8444—4-n 


SPRZEDAZ i 4UPNO 
HURTOWA 
sprzedaż miaszyn do szycia. Ceny fabryczne. Nau- 


ka haftu. Perla i Pomorski, Piotrkowska Nr. 69, w 
podwórzu, 8571-15-K 


ŁÓŻKA 
z materacami. szafę, stół, otomang sprzedam ta- 
nio. Nawrot 45, m. 22. drugie piętro. _ 8572-3-k 


OTOMANĘ, 
szafy, stół, krzesła. łóżka, leżankę sprzedam. — 
Radwańska 17, m. 3. 8573-3-k 


Z POWODU CHOROBY 
sprzedam piwiarnię wraz z warsztatem rzeźni- 
czym, dobrze prosperującym. Cena przystępna. 
Robicie, Ruda Pabiamicka, ul. Staro-Rudzka mr, 2. 

liadomość na miejscu. 8601—3-k 


SKLEP | 
materjałów piśmiennych do sprzedamia, przy ul. 
Kilińskiego 195. 8599—3-k 


A, A, KUPUJĘ MEBLE, 
dywany, futra, garderobe, oraz maszyny do Szy- i 
cia. Płacę najlepiej, Ch. Łaźnik, 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 28, m. 13, parter. 8602—4-k 


Redaktor i wydawca: Marceli Sache. 


Ulubiona gra anglików, hockey, przyjmuje się coraz bardziej 
w Niemczech. Na zdjęciu naszem widzimy mecz brandenbur- 
kowanego sportowca w nadziei, że ten w | czyków z bremeńczykami, który zakończył się zwycięstwem 
tych ostatnich w stosunku 7:4 


Zatwierdzenie przez P. Z.L. A. 


rekordów polskich 


WARSZAWA, 11 listopada. — Na 
ostatniem posiedzeniu PZLA. zatwierdzo- 
ne zostały następujące rekordy polskie; 
rzut oszczepem — Gruner (AZS.) 57,56 m., 
400 mtr. — Weiss (A.Z.S,) 51 sek, bieg 
na 2.000 mtr. — Malanowski (A.Z.8.) 6:5,2, 
bieg na 200 mtr. przez płotki — Kostrzew- 
ski (A.Z,S.) 27,2 sek. Oprócz tego za- 
twierdzone zostały wszystkie relkordy u- 
stanowione na mistrzostwach Polski w 
Krakowie: 100 m. Szenajch (Warszawian- 
ka) 10,9 sek, rzut młotem Cejzik  (Polo- 
nja) 30,72 mtr., skok o tyczce — Rzepko 
(A.Z.$, — Lwów) 3,54 mtr. Ostatnio | 
Adamczak ustanowił nowy rekord w sko- 


ZEBRANIE OGOLNE 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. 


Urząd Starszych Zgromadzenia Kunców m. Łodzi za 
wiadamia. że w dniu 14 listopada r. b. (sobota) o 
godz. 4 po poł. w siedzibie Urzędu przy ul. Piotrkow- 
skiej Ñ 96 odbędzie się Zebranie Ovó.ne Zgromadzenia 
Kupców m. Łodzi z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybory — uzupełniające: 

a) Starszego Urzędu Starszych Zgrom Kupc. m. Łodzi 

b) Zastępcy Starszego i Podstarszego 

c) Członków Rady Opiekuńczej 

Łódzkiego — w liczbie 7-1u. © 

2. Zaciągnięcie pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego na wykończenie budynku mieszkalnego dla nau : 
czycieli Szkoły Kupiectwa i inne {związane z pożycz: 

ką kwestje, j 

5. Wolne wnioski. 
Nadmienia się, że pisemne zaproszenia do poszczególnych ** 
z członków Zgromadzenia Kupców m Łodzi zostały rozesłane. ; 


Szkoły Kupiectwa 


8441—2. 


Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi ' 


LOKALE, MIESZKANIA 


TANIO POKÓJ 
do odstąpienia dla pana, chrz., przy ul. Napiór- 
kowskiego. Oferty sub „S. G.*. 8609—3-m 


DUŻY FRONTOWY POKÓJ 
o dwóch oknach z osobnem wejściem odnajtnę. 
Andrzeja 46. m. 11. 8598—1-m 


DWA POKOJE 


umeblowane, połączone, razem do wymajęcła u 
bezdzietnego małżeństwa. Tylko chtześcijamie ze- 
chcą składać oferty pod lit. „A. B. 7* do „Gło- 
su”, 8560—1-m 


DONIESIENIA ROZMAITE 
AKUSZERKA 


Pipikowa przyjmuje zamówienia pań. Piotrkow- 
ska 132. 8453—10-d 


DZIEWCZYNKĘ 
S<ciomiesięczna, blondynkę. oczy _ niebieskie, nie- 
ochrzczoną, oddam na własność. Szkołna 26, IV-te ; 
piętro, 8506-2-d 


OSOBA INTELIGENTNA 


(izraelitka) poszukuje uczenicy szkoły, ewentu- 
alnie biuralistki na mieszkamie z całkowitem u- 
inzymamiem. Opieka zapewniona, Łaskawe oferty 
do admimistracji „Głosu* sub „A. R". 8614—3 


ZEK WODOROWE ZA ZOK 1 KOPE T ISTOTY EE PKZ ŁAZIK W POZYT ZARZ CIO | I KZAZAKT ENS 
W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


ku o tyczce 3,60 m., który również został 
zatwierdzony, Biegi: na 800 mtr, — Ko- 
strzewski (A. Z. $,) 1:59, na 400 mtr. z 
płotkami — Kostrzewski (AZS.) 58,8 sek. 
Nie zostały zatwierdzone: skok w dal w 
Krakowie z powodu spadku skoczni, oraz 
sztafeta olimpijska Warszawianki na za- 
wodach Polonji ze względu na brak szto- 


perów. 
Wypadanie wło- 


WŁOSY TUJGIG sów wstrzymuje 
a , a | 
“ame „BSPRI-INDJANA T7 


talnie 
Po krótkim czasie włosy przyrastają. 


Sprzedaż w Składzie Aptecznym J.Chanacho- 
wicza, Pomorska 25. Cena Zł. 3.—. 5504-5 


Ważne dla Pań! 


Łatwą metodą nauczam w przeciągu 


czam bieliźniarstwa. Zapisy tylko od 
12—5 pp Karola 8, m. 15, lewa oficy- 
na. Il piętro. £612—1 


NA RATY! | STSEEN 


Sete» | Dr LUtyik Fa 


napewno 
zaproteguje 
Choroby skórne i 


swoich znajomych 
„„ Manufakturę 


Galanterję = weneryczne -81 1—1 
s Firanki >P Loczenle ROntgenemn 
Z Chustki zz kwarcowa lampa 
< Kapy æm , przyjm. od 10—1: 
EB = i 5—7. 
Biate towary. Nawrot àt? 
RE s6 w AWR f, 
DIENER Telefon 28-07, 


rog Sienkiewicza 
8608— 1 | 


OGŁOSZENIA DROBNE 


CHARAKTER. 


Nadeślij charakter pisma swój lub zaintere- 
sowamej osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesiąc 
urodzenia, Otrzymasz szczegółową analizę cha- 
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzymaniu 3 
złotych. Osobiście przyjmuję 12 — 7, Protokuły, 
odezwy, podziękowania majwybiłniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafolog, Szylier- 
Szkolnik, Piękna 25 — 12. 8414—1-d 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
HERENBACH BENJAMIN 


zgubił książeczkę wojskową, kartę mobilizacy|- 
ną, oraz tymczasowy dowód osobisty, wydamy 
w Łodzi. -Z 


GIEŁTA PRACY 
FRANCUSKI 
język bardzo tanio, wytworna końwersacia, po- 
moc szkolna. Sienkiewicza 31, mieszkania 14, pra" 
wa oficyna, drużie wejście od 10 do 12 i od 7 do 
9 wieczorem. 8593-2 


STOLARZ 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
stolarstwa, t. |, reperacje, odświeżanie 1 nowe 
meble. Wykonuje solidnie. Przejazd 46. Szwoch. 
8568-2 


POSZUKUJE 
zajęcia do wszystkiego, Łaskawe oferty proszę 
do administracji „Głosu Polskiego“ pod „M. K,” 
8606—1 


se pr 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
12 listopada 1925 r 


Zakończen e największego 

radu ioiniczego 

RZYM, 11 listopada. — W dniu 7 b. 

m, zakończony został raid hydroplanowy 

znakomitego lotnika włoskiego de Pinedo, 

który pokrył przestrzeń 53,150 klm. w cią- 

gu 67 dni lotu. Główne etapy raidu były: 

| Rzym, Melbourne, Tokio i Rzym. Raid 

odbyty został na maszynie marki francu- 
skiej „Lorain Ditrich 450 C, V.” 


| Udział niemców w IX 
olimpiadzie 

BERLIN, ii listopada. — Niemiecki 
naczelne władze sportowe otrzymały ofi- 
cjalne zaproszenie od międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego do wzięcia udziału 
w igrzyskach IX olimpiady mających się 
odbyć w Amsterdamie w roku 1928, Zwią- 
zek niemiecki zaproszenie przyjął i weć- 
mie również udział w przygotowaniach o- 
gólnych rzeczonej olimpjady. 


Nowe rekordy aufomobilowe 


PARYŻ, 11 listopada. — Na torze w 
Monthlery słynni automobiliści francuscy 
Marchand i Lefebre na maszynie 18 P, H, 
Boisinn, ustanowili trzy nowe rekordy 
światowe, a mianowicie: na 500 klm. — 
2:53:46,7 (dawny rekord wynosił 2:56:40,4) 
na 500 mil angielskich — 804 kim. 600 
mtr, w 4:41:26,6 (dawny rekord wynosił 
4:49:11,4), na 1000 klm. w czasie 5:48:54,6 
(dawny rekord wynosił 6:05:24,7). Śred- 
nia szybkość 100 klm, na godzinę wynosi- 
ła 172 klm. 


- Prof. F. Halpern 


PIANISTA 


wznowił swą działalność 
pedagogiczną. 


Sienkiewicza 20, II p. 


515—5 


OGŁOSZENIE. 


zwł „dy Ą i Syndyk tymczasowy upadłości firmy „J. Daszkiewicz“ 
miesiąca kroju i szycia, Również nau-|qą mocy art. 512 Kod 
nianej firmy, którzy dotychczas nie zgod swych pretensji, 
że Sąd Okręgowy 
pada 1925 
(do dnia 21X1 b. r.) 
ciele, którzy w tym terminie nie zgłoszą się dia sprawdze- 
nia swych wierzytelności, podlegać będą skutkom, przewi: 
dzłanym w artykułach 512 i 515 Kod. riand, 


Hand. zawiadamia wierzycieli wspom- 


w Łodzi, Wydział Handlowy, dnia 7 listo- 
wyznaczył ostateczny dwutygodniowy termin 


r. 
do sprawdzenia wierzytelności. Wierzy- 


Syndyk tymczasowy 
Adwokat Oskar Aftergut 
Łódź, ul. Piotrkowska 6. 


POKOJE 


z utrzymaniem od 10 zł dziennie dla 
rekonwalescentów i potrzebujących spo- 
koju. Zakład Leczniczy „Grodzisk“ (ma- 
zowiecki), Godzina od Warszawy 24 po- 
ciągi dziennie. Teleton międzymiastowy 
54, w Warszawie 74—28, 8465—6 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość „Wyfazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
- 1 zł. 50 groszy. 


PIERWSZEGO 


ł piętnastego każdego miesiąca rozpoczyna były 
rzeczoznawca z wyższem wykształceniem, prak- 
tyczne jednomiesięczne wieczorowe kursy w Sto- 
sownych grupach na buchalterów -_bilansistów, 
gwarantując zupełną samodzielność. Po ukofńcze- 
niu świadeotwo. Informacje i zapisy codziennie 
od 1 do 3 popoł. t od 6 do 8 wiecz. Niesamodziel- 
nym indywidualne instrukcje w sprawach: za- 
prowadzenia, prowadzenia, kontroli (rewizji) : 
zamknięcia ksiąg; sporządzanie bilansow, spra- 
wozdań akc. tow. t t p. Przyjmuje również wy- 
konywamia powyższych czynności, Biuro buchal- 
teryino-rewizyjme, Piotrkowska 183. I p, 8510—5 


BUCHALTER-BILANSISTA, 
pierwszorzędna sila, ma wolne godziny, otwar- 
ce, zamknięcie ksiąg, bilanse, stałe prowadze- 
nie księgowości systemem włoskim è amerykań- 
skim, lekcje buchalterii Łaskawe oferty do ad: 
ministracji „Głosu Pol.“ sub „K. S”: 8605—2 


MŁODA 
inteligentna osoba, znająca zospodarstwo, umie 
gotować, poszukuje zajęcia u samotnego, wyma- 
gania skromne. Zgłoszenia do administracji „Gło- 
su Pol." pod „Oszczędna Gospodyni", 8588—1 


DO HAFTU RĘCZNEGO 
przyjmuję suknie jedwabiem 1 koralami. aplika- 
cie, toledo, mereżki na bieliźnie, oraz znaczenie 
takowej, filet na kapy, story i firanki, Ceny ni- 
skie. Warunki dogodne. Margulies, Kilińskiego 46, 
I p., fromt. 8610—1 

PEPPAR PORE TEFIE NTW RE AGA CEG PLAGI TĄ TAC AETA 


daktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


